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Jak Szanowni Czytelnicy zauwa- 

żyli, przystępujemy do ubrania Kur­
jera Poznańskiego w nową szatę, 
której ustąpią dotychczasowe stare 
czcionki. Sądzimy, że Czytelnicy 
nasi reformę tę powitają radośnie.

Prosimy jednakowoż o pobłażli­
wość w czasie przejściowym, i to ze 
względu na maszynę do składa- 
ni a, która pracuje dopiero od dnia 
wczorajszego i z natury rzeczy po­
woduje w całej technice zasadnicze 
zmiany i chwilowe trudności. Sto­
pniowo znikać będą z Kurjera Po­
znańskiego zużyte i nużące oko 
czcionki, tak że Czytelnik niezadługo 
ujrzy całą postać zewnętrzną pisma 
odświeżoną i zastosowaną do słu­
sznych żądań publiczności.

Poznań, dnia 10 września 1907.

Z|azd niemieckiej
Socjalnej Demokracji.

Uwaga świata politycznego, szczególnie 
niemieckiego, skierowana obecnie ńa zjazd 
partyjny niemieckiej Socjalnej Demokracji, 
zwołany tym razem do Lipska. Corocz­
nie o tej porze dwa zjazdy niemieckie po­
wszechne budzą zainteresowanie : zjazd kato­
lików niemieckich i zjazd niemieckich socja­
listów.

Tegoroczny zjazd partyjny niemieckiej 
Socjalnej Demokracji odbywa się w chwili 
dla socjalizmu niemieckiego możliwie korzyst­
nej, w chwili, którą poprzedziło uchwalenie 
reformy fjnansów Rzeszy o pólmil 
jaidowym objekcie. Podatki nie są popularne 
w żadnej warstwie społecznej, nie wyklucza­
jąc bynajmniej sfer najzamożniejszych, czego 
najlepszym dowodem bezwzględna walka kon- 
serwatystów-agrarjuszów ze zwolennikami po­
datku spadkowego. To też o nowe podatki 
rozgrywają się najnamiętniejsze walki par­
tyjno-polityczne, a nowe podatki pośrednie 
poruszają z natury rzeczy najszersze masy 
ludowe.

W Niemczech ma na masy ludowe nie- 
zaprzeczenie największy, i to olbrzymio prze-

Uroczystości Słowackiego u Krzemieńcu.
Krzemieniec, 7 września.

Z bijącym sercem wsiadłem do pociągu, 
który zawieść mnie miat do kolebki polskiego 
Króla-Ducha, do Krzemieńca.

W drodze jednak, patrząc na rozlegle żyzne 
lany, które ongi polscy oracze swym potem ro­
sili, a które dziś, w długie porznięte pasy, no­
szą piętno pięści wrogiej, trudno mi było oprzeć 
się wrażeniu, krwawiącemu serce. Dubno, kie­
dyś wspaniała fortuna Lubomirskich, teraz w 
rękach obcych, wrażych. Warownia, skąd ongi 
polskie rycerstwo wyruszało na bój z pohańce 
krwawy, zwycięski, dziś zamieniono w kosza­
ry i lamus starych rupieci. I wiele, wiele trze- 
baby wyliczyć majątków, które nieopatrzność 
i zmienne losu koleje z pod stóp nam wydarły.

Ale „nic to“ — powiedział Wołodyjowski. 
Losy narodów zmienne są. Tymczasem my 
żyjemy, a choć w niedoli, żyje w nas wielka, 
niezmożona idea, która nas krzepi i krzepić bę­
dzie aż do świtu...

Chwilą słoneczną dla ducha, wzniosłą i po­
krzepiającą były dwa dni poświęcone w zupeł­
ności wielkiemu Juliuszowi w Krzemieńcu. Ko­
mitetowi organizującemu uroczystości te, pomi­
mo utrudnionych pod każdym względem wa­
runków lokalnych, udało się osięgnąć rezultat 
¡wspaniały.

Uroczystości rpzgoczęto k niedzielę solen-

ważający wpływ — „partja trzjmiljonowa“ : 
Socjalna Demokracja. Zadał jej coprawda 
klęskę książę Bulów na początku roku 1907. 
W przeciwstawieniu do Bismarcka, który 
ustawodawstwem wyjątkowym chciał socjalizm 
zgnieść, a w rzeczy samej go nim tylko 
wzmocnił i spopularyzował, książę Biilow, 
zapoczątkowując „erę liberalną“, rzucił w 
masy, szowinizmem narodowym rozfanatyzo- 
wane, hasło wyborcze: przeciwko Centrum, 
socjalistom, polakom i welfom! i w stosunku 
do socjalistów odniósł przy wyborach parla­
mentarnych istotnie zwycięstwo polityczne, 
wydzierając im około trzech tuzinów manda­
tów poselskich.

Ale „liberalizm“ księcia Biilowa skom­
promitował, a raczej zdemaskował się wkrót­
ce, szczególnie na arenie Sejmu pruskiego, 
gdy coraz głośniej poczęto się domagać po­
stępowej pruskiej reformy wyborczej. Stano­
wisko Biilowa było nietylko przeciwne szcze­
remu zdemokratyzowaniu pruskiej orydnacji 
wyborczej, ale przedewszystkim prowokujące. 
Wolnomyślni chowali wszystko do kieszeni. 
Skutek był ten, że przy zeszłorocznych wy­
borach sejmowych posłowie socjalistyczni po 
raz pierwszy wyszli z urny wyborczej. W 
Berlinie zadali socjaliści wolnomyślnym nąder 
bolesne ciosy.

Dziś znajduje się socjalizm niemiecki w 
okresie dalszego wewnętrznego umacniania się 
i zdobywania nowych terenów.. Setki miljo­
nów świeżo uchwalonych podatków pośre­
dnich, to potężny środek agitacji, którym 
socjaliści umieją pożar nienawiści klasowej 
niecić, w seręu i mózgu mas Indowych. Ro­
botnik niemiecki więcej niż kiedykolwiek 
kinie na „junkrów i burżujów“. Wybory w 
tym momencie byłyby odwetem mas ludowych 
za setki miljonów nowych podatków pośre­
dnich i wykazałyby napewno znaczny znów 
wzrost socjalizmu. Rząd wiedział, dla czego 
— mimo koalicji konserwatywno-centrowo- 
polskiej — nie rozwiązał Parlamentu.

Wśród takiego politycznego nastroju roz' 
pocznie się socjalistyczny zjazd partyjny. Nie 
ulega wątpliwości, że omówienie i wyzyskanie 
obecnej sytuacji partyjno-politycznej w Niem­
czech będzie punktem ciężkości zjazdu.

Obok niego wypłynie znowu kwestja r e - 
wizj onistów, pragnących z lewicą libe­
ralną współpracować nad stropniowym prze­
prowadzeniem reform w dzisiejszym ustroju 
społecznym, co uchodzi za herezję w oczach 
prawowiernych, w „państwo przyszłości“ za­
patrzonych radykałów zpod sztandaru 
Kautskyego i obecnych dzierżycieli steru na 
czelnego partji. Na lamach organu rewizjo 
nistów, Sozialistische Monatshefte, występują

nym nabożeństwem w miejscowym parafial­
nym kościele, którą odprawił ks. Tuzinkiewicz 
z Beresteczka; kazanie zaś pełne polotu wy-J 
głosił ks. Cichocki ze Złoczówki. Kazanie to, 
z konieczności przekroczyć nie mogło ram 
względnych, powściągliwych, pod koniec wszak­
że duch przemógł, i piękna znalazła się aluzja 
do Słowackiego. Kościół przystrojony obfitą 
zielenią i girlandami z liści dębowych, przepeł­
niony był tłumami krzemieńczan i gości z po­
bliskich i dalszych okolic.

Po południu tegoż dnia, o godzinie 5, roz­
poczęły się żałobne egzekwje za duszę Juliusza. 
Ustawiony na środku kościoła katafalk unosić 
się zdawał na obłokach dymów wonnej myrrhy, 
poprzez które, jakby światła słońc, przebijały 
złote promyki świec jarzących. I liczniej jesz­
cze, niż porankiem, stawiły się rzesze ludu, do 
którego w gorących słowach przemówił ks. 
Bączkowski z Berdyczewa, wywołując postać 
gienjusza narodu, i tłumacząc znaczenie jego dla 
nas i pokoleń następnych.

Po kazaniu duchowieństwo w uroczystym 
pochodzie udało się do bocznej nawy, gdzie 
wmurowano marmurową tablicę z następującym 
napisem:

D. O. M.
Pamięci

Juliusza Słowackiego, 
urodzonego w Krzemieńcu d. 23 sierpnia 1809 r. 

zmarłego w Paryżu d. 5 kwietnia 1849 r.
Krzemieńczanie 

id. 23 ¡sierpnia .1909 r,

Bernstein, Schrńder, Maurenheclier i inni 
z ciężkimi zarzutami przeciwko kierownictwu 
centralnemu partji i głównemu organowi par­
tyjnemu, Vorwiirtsowi, ale olbrzymia wię­
kszość zjazdu — nie trudno to przewi­
dzieć — stanie znów po stronie Bebla, Sin­
gera, Pfannkucha i „prawowiernego“ dogma­
tyka - marksisty, Kautskyego, przezwanego 
przez ( przeciwników złośliwie „głównym in­
kwizytorem“.

Ze sporem zasadniczym pomiędzy rewi- 
zjonistaini-radykałami łączy się w pewnej 
mierze kwestja strajku gieneral- 
nego w Szwecji, subwencjonowanego 
przez-niemiecką Socjalną Demokrację. Dotąd 
nawet radykałowie pośród socjalistów nie­
mieckich byli przeciwnikami strajków giene- 
ralnych, które nie odniosły skutków zamie­
rzonych ani we Francji południowej, ani we 
Włoszech, ani nawet w zdezorganizowanej 
w t. zw. okresie rewolucyjnym Rosji. Strajk 
parcjalny jest silną bronią w ręku zorgani­
zowanych robotników : pewna część robotni­
ków zawiesza pracę ; reszta, olbrzymia wię­
kszość, zatrudniona w innych gałęziach, pra­
cuje, utrzymuje siebie i podtrzymuje strajku­
jących kolegów i tym samym strajk jako 
taki; podtrzymać może go stosunkowo długo. 
Przy 'strajku gieneralnym rzecz ma się od­
miennie. Wszyscy wstawiają się za daną 
grupę robotników ; wszyscy są bez pracy i 
zarobku. Kasa strajkowa musi wszystkich 
subwencjonować, wyczerpuje się wkrótce i 
strajk gieneralny szybko upada. To też nie­
mieccy socjaliści byli dotąd zasadniczymi 
przeciwnikami strajków gieneralnych, a przy­
wódcę uch Bebla nie zdołały z K tego sta­
nowiska sprowadzić najostrzejsze ataki fran­
cuskich socjalistów na międzynarodowych kon­
gresach socjalistycznych.

Klęską zakończył się strajk gieneralny 
w Szwecji, wywołany przez tamtejszą Socjal­
ną Demokrację. Co spowodowało w tym 
przypadku niemiecką Socjalną Demokrację do 
udzielenia czynnej, finansowej pomocy towa­
rzyszom szwedzkim ? Czy liczono, że w sto­
sunkowo małym kraju, jakim jest Szwecja, 
strajk gieneralny może mieć powodzenie ? 
Czy nie doceniono skutków bezrobocia 400 000 
robotników ? Na te pytania będą musieli 
kierownicy niemieckiego socjalizmu dać odpo 
wiedź na zjeździe lipskim.

Na zjeździe odegrają także swoją rolę 
polscy socjaliści. Rola ta będzie, jak 
zwykle, bardzo skromna. Tym razem usły­
szymy wprawdzie o wielkich zdobyczach, ja­
kie socjalizm robi obecnie wśród polskich 
mas robotniczych z powodu stanowiska wię 
kszości Kola wobec reformy finansów Rzeszy,

I tu dokonał poświęcenia jej proboszcz miej­
scowy, a zarazem prezes komitetu jubileuszo­
wego, ks. kanonik Bielecki.

Po egzekwiach, grupami — ponieważ na 
uroczysty gromadny pochód władze nie zezwo­
liły — udano się na cmentarz, dawniej unicki — 
obecnie prawosławny — na grób matki poety, 
gdzie złożono piękny wieniec ze szkarłatnymi 
szarfami z napisem: „Od uczącej się młodzieży 
z Równego“.

'Wieczorem w wielkiej sali klubu szlache­
ckiego, przystrojonej okazale i wypełnionej po 
brzegi tłumami uczestników, odbyła się pra­
wdziwa uczta duchowa. Rozpoczął biesiadę p. 
Edward Paszkowski, niestrudzony pracownik 
narodowy, krzemieńczanin z urodzenia, ducha 
i serca. Powitano go oklaskami i entuzjasty­
cznymi oklaskami dziękowano za przepiękną 
konferencję o Słowackim.

Dalszą część programu pierwszego wieczo­
ru wypełniły śpiewy przybyłych specjalnie na 
uroczystość tę szesnastu członków akademi­
ckiego kółka śpiewaczego z Brodów, dalej de­
klamacje fragmentów z „Horsztyńskiego“ 
„Mazepy“ -— „Lilii Wenedy“ — „Grób Agame- 
ninona“ — „Testament mój“. Głównymi wyko­
nawcami byli artyści: p. Pytlińska (córka Marji 
Konopnickiej), p. Kuncewicz i p. Orliński, którzy 
pospieszyli z Warszawy, by obchód udziałem 
swym uświetnić. Piękny ten wieczór zakoń­
czyły żywe obrazy z „Lilii Wenedy“ i „Gopla­
ny,“« ....................... , . ..

ale doświadczeni niemieccy „towarzysze“ wie­
dzą, co o tych deklamacjach sądzić. Nie 
dziw, że na t. zw. polski ruch socjalistyczny 
patrzą przez ramię. Nie ulega wątpliwości, 
że sprawa reformy finansów wywołała w spo­
łeczeństwie naszym pewne zamieszanie i do­
starczyła socjalistom dobrego materjału agi­
tacyjnego. Ale to długo nie potrwa, a 
„nasi“ socjaliści i tym razem Rzymu nie 
zbudują. O tym wiedzą niemieccy socjaliści 
dobrze.

Społeczeństwo polskie poświęci w każdym 
razie rozpoczynającemu się jutro zjazdowi 
lipskiemu baczną uwagę. Dobra informacja 
i orjentacja jest pierwszym warunkiem dobrej 
polityki. ____________________

Przeciwko tym posłom polskim, Którzy «- 
dali się razem z niemieckimi członkami Parla­
mentu i Rady związkowej do Friedrichshafen 
celem wzięcia udziału w produkcjach balonu 
Zeppelina (Z. III.), występuje ostro część naszej 
prasy. Odnośni posłowie nasi uczestniczyli w 
wycieczce tylko dla tego, ażeby zapoznać się 
z nowym wynalazkiem. Swoją droga byłoby, 
się stało lepiej, gdyby posłowie polscy we Frie- 
crichshafen nie byli się pojawili. Pop’3j- balonu 
Zeppelina miały bowiem niewątpliwie charakter 
niemiecko-patryjotycznej uroczystości, co z gó­
ry było można przewidzieć. O ile informacje 
nasze sięgają, jeden z posłów naszych, którzy, 
przybycie swe zapowiedzieli, w ostatniej chwili 
nie stawił się, a drugi opuścił zaraz Fiiedrichs- 
hafen, skoro spostrzegł, na co się zanosi. Kilku 
natomiast posłów pozostało, a dwuch uniosło 
się balonem. ______ .

Szlachetna broń! Goniec Wielkop.
Pisze:

Właściwie powinni się nasi poznańscy, 
narodowi demokraci nie nazywać demokra­
tami, tylko autokratami, czyli samodzierżca- 
mi. Oni bowiem, jak to coraz widoczniej się 
pokazuje, dążą do owładnięcia komendy nad 
całym naszym narodem. Jeden z tych braci 

'pseudodemokratów zdradził się przypadko­
wo wobec gości zagranicznych, że towarzy­
stwo swe założyli na to, aby wyrobić ludzi 
do obsadzenia wszelkich wybitnych stano­
wisk w społeczeństwie naszym i tym samym 
ogarnąć wszystko i rządzić wszystkim — po 
swojemu. Chociaż dotąd jeszcze zupełnie to 
im się nie udało, jednakowoż dojdą pomału 
do celu, jeżeli reszta narodu, a mianowicie 
lud, spać będzie dalej i pozwoli sobie jedno 
stanowisko po drugim wydzierać dopóty, 
dopóki nie zostanie dla niego nic więcej, jak 
wysługiwanie się małym „wielkościom“ 
pseudodemokratycznym, których głównym 
celem jest — materialne bogacenie się wła­
sne. Trzeba koniecznie ocknąć się z letargu 
— nie lekceważyć przeciwnika, tylko mieć 
bystre oko na jego robotę i starać się — 
gdzie można — paraliżować wpływy jego i 
dążności. Figury te już dziś są posłami, za­
siadają na wybitnych i grubo płatnych sta­
nowiskach instytucji przez lud, przez społe­
czeństwo stworzonych.

Drugi dzień uroczystości rozpoczął się rów­
nież mszą żałobną, która zgromadziła bardzo 
wiele zwłaszcza okolicznego ludu. O godz. 4 
zaś odbył się uroczysty obiad na cześć przy­
jezdnych gości.

Wieczorem drugie przedstawienie literacko- 
artystyczne. Odegrano urywek z „Marji Stu­
art“; p. Kuncewicz deklamował fragment z „Be­
niowskiego“, zaś p. Pytlińska — „Piramidy“. 
Całość przeplatano umiejętnie śpiewem znako­
mitego chóru kółka brodzkiego, oraz żywymi 
obrazami: „Śmierć Aliny“ i „Spotkanie Benio­
wskiego ze Swentyną“. Zakończono drugi i o- 
statni wieczór dni Słowackiego w Krzemieńcu 
piękną apoteozą wieszcza.

Między depeszami, wyrażającymi hołd pa­
mięci wieszcza, wymienić należy od Bolesława 
Prusa, Reymonta, Towarzystwa Przyjaciół Na­
uk w Wilnie, warszawskiego Tow. Literatów i 
Dziennikarzy polskich. Zaś w liczbie wieńców, 
złożonych na tablicy pamiątkowej, znajdujemy, 
wieniec czeski z napisem: „Welkemu Slovanu, 
Slavnemu Polskiemu Poetovi, Juliuszu Słowa­
ckiemu. Kremenecti Czechove“. — Złożyła 
również wieniec młodzież polska gimnazjum 
żeńskiego i szkoły handlowej w Krzemieńcu.

Opuszczając Krzemieniec, unosimy z sobą 
wielkie niezatarte wrażenie „dni Juljuszowych“, 
spędzonych w prawdziwym skupieniu ducha w 
„świątyni Jego natchnionej poezji“, pod wpły­
wem jej pokrzepieni... K. P.



Po tycfi , szIacHetnycR“ posądzeniacK, rzu­
cających na ich źródło moralne, dobitne światło, 
następuje tajemniczy opis polityki „materialnego 
bogacenia się własnego“ „pseudodemokratów“ 
w jakiejś niewymienionej instytucji, poczym 
znajdujemy takie charakterystyczne zakończe­
nie:

Kiedyż założonym będzie towarzystwo 
prawdziwie demokratyczne i narodowe? 
Kiedyż zgnuśniały konserwatyzm nasz się 
ocknie i poda ludowi bratnią dłoń do wspól­
nej i rzetelnej pracy na niwie narodowej? 
Kiedyż?!
Obawiamy się, że apel Gońca zarówno do 

„ludu“, jak do „konserwatyzmu“ pozostanie — 
bez echa...

Żydzi a polityka antypolska. J ii d. Volks- 
b 1 a 11 występuje przeciwko przenoszeniu poli­
tyki antypolskiej na G. Śląsk, argumentując w 
sposób następujący: Żydzi, jak w Poznańskim, 
rak i na G. Śląsku są pijonjerami niemczyzny. 
W obwodzie regiencyjnym opolskim mieszka 
ich 20 000. i to przeważnie w Katowicach, Byto­
miu, Gliwicach, Zabrzu, Raciborzu i Mysłowi­
cach. Żydzi w miastach tych ulegną temu sa­
memu losowi ekonomicznemu, co w Poznań­
skim, jeżeli na G. Śląsku przeprowadzać się bę­
dzie zasady polityki antypolskiej.

Jud. Volksblatt ma na myśli zasady polityki 
antypolskiej w dziedzinie gospodarczej, bo w 
dziedzinie politycznej i kulturalnej panuje na G. 
Śląsku oddawna ten sam system, co w Poznań­
skim i Prusach.

Niemcy lekarze na „kresach wschodnich“.
W sprawie tej zabiera głos hakatystyczna ko­
respondencja Der Osten, uskarżając się na 
to, że na „kresach wschodnich“ osiada zbyt 
mało lekarzy niemieckich; powód tego upatruje 
wspomniana korespondencja w tym, że lipski 
Zw iązek lekarzy w Niemczech odradza swym 
członkom osiadania w Poznańskim i Prusach 
Zachodnich ze względów ekonomicznych i dla­
tego, że lekarze niemieccy osiadający na zie­
miach polskich otrzymują zapomogi z fundu­
szów państwowych. Przeciwko temu stano­
wisku lipskiego związku występuje Der Osten, 
wzywając go, aby w imię interesów narodowo- 
niemieckich zmienił swój pogląd na tę sprawę.

Wywody hakatystycznej korespondencji 
popiera gorąco SchlesischeZtg, zalecając 
uświadamianie niemieckich lekarzy o „polskim 
niebezpieczeństwie“ a dalej jest zdani-«-, że „na­
rodowe siły zarówno polityczne jak ekonomi­
czne powinny wspólnie zmierzać ku temu aby 
zachować to, co się w ciężkiej walce zdobyło, 
i kroczyć dalej na drodze zdobyczy“.

Ciekawi jesteśmy, czy usiłowania te odnio­
są na Związku lipskim przez hakatystów tak 
upragniony skutek. Przyznać należy, że Zwią­
zek jako taki — do którego należą również pola- 
cy — trzymał się dotychczas zdała od polityki.

Walka z oświatą.
Pod powyższym znamiennym nagłówkiem 

pojawił się w organie kadetów, R i e c z y, arty­
kuł prof, P o g o d i n a, znanego postępowego 
działacza rosyjskiego i przyjaciela polaków, by­
łego profesora uniwersytetu warszawskiego. 
Zabierając głos w sprawie zamknięcia warsza­
wskiego Towarzystwa wpisó w szkol­
nych, twierdzi prof. Pogodin na wstępie swe­
go artykułu, że fakt ten jest jednym z objawów 
stałego systemu, stosowanego przez rząd 
względem szkół polskich, w celu cofnięcia p;av.\ 
przyznanych szkolnictwu polskiemu. W r. 1905 
— pisze dalej Pogodin — zaczęto zakładanie 
szkół prywatnych, w których wykłada- 
«0 po polsku wszystkie przedmioty z wyjątkiem 
języka rosyjskiego, historii i głeografji Rosji. 
Macierz Szkolna, która powstaia w tym 
czasie, utrzymywała cały szereg szkół ludo­
wych i założyła instytucję naukową, coś v ro­
dzaju uniwersytetu, dostępnego dla wszystkich. 
Oprócz tego postępowe żywioły społeczeństwa 
polskiego zgrupowały się dokoła „Uniwersytetu 
dla wszystkich“, który siał oświatę przeważnie 
wśród robotników. W ten sposób sprawa o- 
światy narodowej została postawiona siłami 
samego społeczeństwa, bez żadnej pomocy ze 
strony rządu, zupełnie zadowalająco, a młodzież 
polska, nie troszcząc się o prawa rządowe, za­
pełniła gimnazja prywatne, po których skończe-

niu przyjmowano ją Beż egzaminów 3c uniwer­
sytetów: krakowskiego i lwowskiego i wielu 
innych zagranicznych. Wtedy powstało również 
Towarzystwo wpisów szkolnych, którego za­
danie stanowiło niesienie pomocy potrzebują­
cym uczniom szkół prywatnych, gdzie wpis, z 
konieczności, jest dosyć wysoki. Zagospodaro­
wanie oświaty narodowej siłami samego społe­
czeństwa, było takim przykładem samodzielno­
ści, jakiego rząd nie znosi.

Począwszy od jesieni 1906 r., zaczęły się 
represje względem szkoły. Przedewszystkim 
wydalono polaków, wykładających historię i 
gieografię Europy, chociaż niektórzy z tych po­
laków wykładali te same przedmioty w szko­
łach rządowych. Później wyjaśniono, że wo­
góle historję i gieografię należy wykładać po 
rosyjsku, w ten sposób pozostawiono tylko wy­
kład po polsku matematyki i nauk przyrodni­
czych. Zamknięto następnie Macierz Szkolną 
ze wszystkimi oddziałami, szkołami i bibliote­
kami, zamknięto „Uniwersytet dla wszystkich“. 
Jesiemą 1908 r. wydano okólnik, skierowany 
przeciw uczniom, składającym egzamin, dojrza­
łości w warszawskim okręgu naukowym Okól­
nik ten głosi, że ci uczniowie mogą wstępować 
tylko do uniwersytetu warszawskiego. 
Naczelnik dyrekcji łódzkiej, Sazonov/, zabronił 
wykładu w szkołach polskich historii polskiej, 
nazywając ten przedmiot , przeciwpaństwo- 
wym“. Jednakże szkoła polska, chociaż „ob­
cięta“, pozbawiona praw, istniała.

W tym czasie nastrój młodzieży polskiej 
zmęczonej nierówną walką, był taki, że rząd 
mógł bardzo łatwo, za pomocą jakichś kompro­
misowych środków, zakończyć bojkot. Nie zro­
bił jednak tego i młodzież polska walczy dalej, 
chociaż prawie cała prasa mówi o ciężarze i 
szkodliwości dla społeczeństwa tej walki.

Teraz nowy cios: postanowiono zniszczyć 
instytucję, która niosła pomoc młodzieży szkol­
nej. Przyczepiwszy się do ogłoszenia gazety 
radomskiej, że Tow. wpisów szkolnych pomaga 
szkołom prywatnym, zamknięto Towarzystwo 
ze wszystkimi oddziałami, których liczba docho­
dzi do 200. Podczas gdy na „zgniłym“ Zacho­
dzie wspomaganie szkół przez społeczeństwo 
uważa się za objaw rozwoju cnot obywatel­
skich, u nas te „buntownicze“ zakusy spotyka 
odpór należyty. Ministeryum oświaty stosuje 
zawczasu środki, żeby szkoły średnie nie roz­
szerzały się zanadto.

W prywatnych szkołach polskich — jak to 
wiem z własnych, kilkoletnich postrzezeń — do­
kładano wszelkich starań, aby jak, najlepiej wy­
kładano język rosyjski, którego wagę polacv 
oceniali dostatecznie. Naturalne spółzawodni- 
ctwo zniewalało jednocześnie do utrzymywania 
wykładów i urządzeń szkolnych na możliwej 
wysokości, pragnienie zaś ustrzeżenia drogiego 
dzieła od jakichbądź oskarżeń wpajało w ucz­
niów i nauczycieli mocne postanowienie un'ka­
nia w szkole wszelkiej polityki.

Nic to nie pomogło. Lojalnej działalności 
społeczeństwa polskiego w zakresie oświaty — 
kończy prof. Pogodin — postawiono nową, cięż­
ką zaporę.

Strajk w Zagłębiu krakowskim.
Siersza, 9. wiześzia.

Sytuacja atnjkowa nie tylko że się ais 
zmieniła, ale przeciwnie, pogoruyfa się aa nie 
korzyść robetaików. Pogorszyła ię dzięki prze­
wrotni} agitacji eocjalistów, która] osobiści« prze­
wodniczy Daszyński.

Na uailaa zabiegi prof. Grabskiego n Lirowa 
i posła Battaglji, którzy bizpośrednio inierwenjo- 
wali a Bady zawiidoweza] w Krzanowicach i 
Wiedniu, gwaraotwo zgodziło aię: 1) wziąć w 
oałcfoi niemal aa siebie ciężar podwyżnonych 
dla pokrycia dawaiejnyeh deficytów wkładek do 
kaay brackiej, 2) udzielić górnikom światła, 3) 
rozszerzyć deputat węgla aa wszyetkioh bsa wy­
jątku robotników (dotychczas otrzymywali tylko 
żonaci), 4) przy poprawie konjuaktury handlowej, 
sajdalej do paru mierięcy podnieść hutnikom płaoe 
przynajmniej o 20 halerzy dziennie.

Nie było to wiz jatko, owga złoszale żądali 
Mbjtiiay; wszakże aa tych w zrani a oh skłonni 
byli powróoló do pracy. Tymczazem aa toroaie 
strajku zjawił się Daszyński z armią agitatorów 
socjalistycznych — i strajk trwa dalej. Daszyński 
pcha do dalszego strajku robotalków, chociaż ale 
moie im dać żadnej gwarancji, iż daluym atraj* 
kiom uzyskają ookolwfek więcej posad powyższa 
ustęp« tea.

Strajk się przewleka zatym bez latotnej po­
trzeby; «śród itrajkująoyeh góralków p»nuji nę- 
dsa. Po obietnicach socjalistycznych, którzy ofia­
rowują podobno pomoe materjalną, górnicy zda- 
ojdawni są nadal atrajk prowadzić.

Strajk z Sierny rozoiągiął aię także aa 
gwaraotwo jawerzniokłe. Gloneza strajku w Ja- 
w. rznie przedstawia aię, jak naatępuje: Od kilku 
już lat górnicy w Jaworzaiu objawiali awoja nie­
zadowolenie z istniejących piso za oiężką praoę 
w kopalniach, eraz z powodu braku wszalkloh 
wymogów hygjany. Przejawem tego niezadowolę- 
aia był atrajk w roku 1907. Wówczas to ks. 
Stojałowski, do którego iwoleaalków zalicza się 
olbrzymia większość jaworzalokioh górników, za­
warł z zarządem gwarectwa umowę, mooą której 
górnicy uzyskać mieli od zanądu pewae uztęp 
etwa. Obietnic tych nie dotrzymano jsdaak, 
wobec czego powitało rozgoryczenia.

Na licznych agromadrealaoh omówiono szcze­
gółowo postulaty, które przed kilku dalami przed­
łożono zarządowi gwarectwa, prosząc o odpowiedź. 
Zarząd gwareotwa uznał za atoaowie aa postu-
1. ty te, mające charakter niejako „ultimatum", 
ale odpowiadać.

W następstwie tege proklamowano po- 
wszeohae bezrobocie, a równocześnie góreioy po 
stawili żądania następujące: 1) Pudwyżsisnle 
płacy górników o 25 procent, a dla dwóch kata* 
gorjl ślusarzy i stolarzy, zajętyoh w kopalniach, 
o 50 hal, dżemie. 2) Żądanie zwrotu nadwyżki 
ponad 44 hal. za ohleb pobierany przez górn!ków 
w Spółce spożywozej gwarectwa. 3) Beiptatae 
dostarczanie przez zarząd gwareotwa górnikom 
przyrządów do pracy, oo dotychczas dokonywano 
za opłatą. 4) Wybudowanie łaźni. 5) Otizymy- 
winie przez górników grubszego węgla na opał, 
a aie, jak dotąd, drobni go. 6) Zwrot kosztów 
oświetlania, potrzebnego prsy pracy w kopalni.

Gwarectwo, g.dząo się oetatcoinie na pnnkty
2, 4, 5 1 6, oursuoa stanowczo i bezwzględnie 
żądanie podwyźueala płacy.

Obcoay strajk w kopalniach Zagłębia kra­
kowskiego, o ils dłuiij potrwa, odbije się dotkll- 
w e na mroklch kołach publiezaośol. Transport 
węgla zwolna uitaje, pociągi węglowe z Jaworzna 
odwożą jut tylko wagony, naładował e jeszcze 
przed strajkiem.

Zastępca.

Znaczenie polityczne manewrów 
na Horawach.

Ro»pocięte w czwartek w okcTcy Bras i 
Ołomuńca na Morawach tegoroczne wielkie ma­
newry juetryjaokie, tak zwane »cesarski«, prze­
kraczają pod niejednym wzgiędim naci«nie, jakie 
tego rodzaju coroczne ćwiczenia wojskowe mają 
dla opinji publicznej. Posiadają one przedewsiyst 
kim znaczenie polityczne z tego powodu, że 
bierze w niob udział władca «najściślej« z Austro- 
Węgrami sprzymierzonego państwa: cesarz aie 
mleokl Wilhelm II, Jest to wlęo niejako popis 
armjl austro węgierskiej przed sprzymierzeńcem, 
popis, który mawobsoniigo pokazać, jaką wartość 
posiada siła zbrojaa jego aljsnta. Taki przyaaj 
mniej charakter usiłuje manewrom tym nadać 
niemiecka prasa anstryjacka. Poszoztgólie jsj 
organa współzawodniczą wprost w podnonsnlu 1 
podkreślaniu ich wielkiej doniosłości, przyczyni z 
każdego lob zdania przebija nadzieja, że przy czy­
nią się one do wlękre^o jezzezs zacieśnienia 
przyjaźni i so,nnu z Bieszą niemleoką, osego jak 
wiadomo, larodowoy niemisooy w Auitrjl pragzą 
gorąoo takie ze względu na swoje stanowisko w 
państwie.

Już przed miesiącem zresztą prsybyole cesa­
rza Will elma na te manewry groziło wy wołaniem 
nowego sporu językowego. Bozchodalło się o to, 
w jakim jęiyku powitać ma ocaarzaa Wilhelma 
czeski burmistrz miasteczka Wielk. Międzyrzecu 
na Morawaoh, gdzie w zamku hr. Harracha etaaą 
kwaterą obaj władoy i aroykaiąźęta. Ponieważ 
buimlatrz ałuiZBie zupełnie nie obolał zrszygao 
wać z przemowy ozeskiej, a niemieokle koła 
dworskie d źały z trwogi, że słowiańsłi język 
może niemile brzmieć w uszreh niemieckiego 
gośola, postanowiono podobno zwolnić ozeską 
głowę miasta wogóle z obowiązku powitań a go 
uroczystą przemową. To polltyozno - jęsykows 
inte muzo samo już nadało manewrom tym 
pewną przymieszkę polityozną, a było nowym 
dowodem, jak bardzo nrrędowe koła w Anitiji

Hożą się a niemieckim sprzymierzeńcem1 
jakiego stopnia usiłują przed nim utył 
blichtr ntemieokiej higlemonji w monarcbjl” 
bunklej.

Zapomniały one już widownie, że właśnie 
na terenie, na którym dziś armja anstryjacka po­
pisywać eię ma pned ossirzem niemieckim, przed 
43 laty stały zwycięskie wojska dziada diislej- 
azego sprzymierzeńca, który w upokerzająoy 
sposób wyrzucił wówosas dziadziom kraje Habs­
burgów ze związku niemieckiego i dynastję tę 
zmusić wprost do sinkania oparcia u węgłów 
1 słowian.

Zdaje aię, ża fałszywie pojmowany intern 
dynaetyozny zagłuszył te przykre wspomnienia. 
Z wielką bowiem gorliwością starano aię obicaie 
w wiedeńskich kołach dwonkioh i wojskowych 
urządzić wszystko tak, aźsby popis armji anstry- 
Jackiej pned wnukiem zwyoięzcy z roku 1866., 
miał przebieg i wynik możliwie najkorzystniejszy. 
Nigdy jeszozs nie brały w maiewraoh oeiankżoh 
w Austrji udziału tak możne masy wojska, jak 
w tym roku. Zgromadzone tam przes ło ato ba­
talionów piechoty, dwie kompletne dywizje kawa- 
lerji na atople wojsniej i riedm brygad artylerji, 
nie lioząo oddziałów technicznych. Siła ta obej­
muje razem ekoło 60 000 ludzi, cyfrę, jak na 
»wojnę w ozaiia pokoju" bardzo pokaźną.

Ich „idea" przewodnia utraymywana jeet 
jeizoze w tajemnicy. Wiadomo tylko, że armja 
północna, ektadająoa się z trzech dywiaji piechoty 
i jedce] dywizji konnioy, ma rzekomo jako armja 
nieprayjaoieleka, starać aię o otwaroie wolnej 
drcgl do Wiedala, armja południowa zaś, którą 
tworzą dwie dywizje pleohoty i dywizja kawalsrji, 
ma zasłaniać itdkę i odeprzeć wroga. Sprawia 
to wrażenie, jakoby armja półiooaa wyobrażać 
miała.» armję roayjatą.

Głównodowodzącym armjl półaoenej jeet 
aroykeiąźę Eogi njuei, wnuk zwycięzcy z pod 
Aepera, Armja południowi oddaną została pod 
dowództwo komeadanta korpusu wiedtńakiego gis- 
■srała V«rtbach ren Hadamar. Kierownictwo 
manewrów złożono w ręce następcy tronu, aroy- 
keięcia Fiaaciszka Ferdynanda, obok którego w 
ćwiczeniach tych wezmą udział jeazoze arcykdą- 
żęta Karol Franoiaaek Józif i Piotr Ferdynand.

W manewrach tych — jak donoai N. Re­
forma— popisywaó eię będą przed Wilhelmem 1L 
także krakowski dywizja piechoty, krakowska 
dywizja konnioy oraz zachodnio galicyjska dywizja 
obroay krajowej.

Nie ty li o atoli pod względem pohtyernym 
lecz także pod względem ozysto wojsko­
wym, masę w y te budzą większo zajęci«. Po 
as pierwszy bowiem zastosowane w n ch zostaną 

na większa rozmiary pewne nowości: ostatnie 
zdobyoze techniki militarnej. I tak zaopatrywanie 
armjl w źywntśó i wogóle transport środków wo­
jennych mają byó dokonane niezależnie od rekwi- 
rowanych dotychczas zawsze na tea cel podwód 
prywatnych. Miejece ioh zajmą pociągi automo- 
b lowe, z których każdy składać aię będzie z je­
dnego wozu motorowego i doprzągnlętyoh do niego 
trzech wtzćw ciężarowych, które razem pomieśoió 
mogą do 200 oentnarów pakunków wojakowyob,

Pociągów takich, a raczej samochodów cię­
żarowych, ({Biadać będą obie aritje 22 każdy o 
aile 100 koni, nadto 66 wagonów tiazsportowyob. 
Podwcdy prywatne, zarekwirowane aostaaą jedynie 
w znaoznle mniejszej, niż zwykle liczbie, jako re­
zerwa, a jeżeli próba z automobilami dobrze aię 
powiedzie, w przyszłości wogóle uscnlęte zostaną, 
oo rzekomo iiioznie obniżyć ma koszta dowozu 
dla manawrująoych armjl. Opróoz tych autemo- 
bilów ciężarowych pełnić będaie służbę wojekową, 
wywiadowczą i komunikacyjją około 60 samocho­
dów oaohowycb, należąoyoh praaważnie do ozłon- 
ków «kluba automobilowsgc«. Dalej po raz pierw­
szy funkcjonować będą w tych manewrach staoje 
telegrafu bez drutu, skonstruowane tak, że łatwo 
dadaą eię przewozić z miejsca na miejsce. Skła­
dają eię ene z masztów, wysokich na 40 metrów, 
opatrzonych w odpowiedaie przyrządy i umieszczo­
nych na odpowiednich wozach. Manty te zsuwać 
i rozsuwać można, są bowiem wjkjiase z rur z 
cienkiej blachy stalowej 1 wobeo tego także sto­
sunkowo bardzo lekkie.

Inną newcścią będą kuohnls wozowe i skrzy­
nie kuchenne. Pierwsze pneriaczcie tą dla 
większych, drogie d’u mniejizyoh oddziałów. 
W kuchniach woaowyeh gotować się będzie prze« 
znaczona dla żiłaieray strawa jaż podczas mareau, 
tak że z chwilą, w które] wojsko zatrzyma a'ę za 
postój lab rozłoży alę cuoiesi, ktżdy a ż.łaisray 
otriysta już gotową gorącą atrawą i nta będtie 
potriabswał dopiere trudzić tię jej gotowaniem.

Słowacki a Polska współczesna.
(Odczyt wygłoszony na ogólnym obchodzie Juljusza 

Słowackiego w dniu 8. września).,^“.,

(Dokończenie).
U schyłku 19. stulecia, a więc w chwili, 

gdy Polska współczesna już pełną żyje piersią, 
widzimy wszędzie, i w sztuce i w życiu sa­
mym, bolesne szamotanie się ludzkości, która 
z jednej ostateczności popada w drugą. Za­
tracono wiarę w rozwiązanie zagadki bytu za 
pomocą chemji i fizyki, a nie odzyskano 
wiary w jakiś ideał absolutny. Z jednej strony 
powołane przewrotem ekonomicznym rzesze 
robotnicze do życia w potężnym ruchu socja­
listycznym dały wyraz swym dążeniom, niwe­
lując wszystko pod jeden strychulec, z drugiej 
strony coraz gwałtowniej wywalczał sobie 
zwycięstwo indywidualizm skrajny, odgradza­
jący, się nieprzebytym mu rem od tłumu. Prze­
paść między bogactwem a nędzą wzrastała 
przerażająco szybko, a jeszcze szybciej prze­
paść między życiem a ideałem. W poezji 
samej najrozmaitsze krzyżują się prądy. Obok 
brutalnych naturaiistów widzimy najsubtelniej­
szych mistyków, obok ateistów i satanistów 
— katolickich anachoretów.

Poezja polska doby wczorajszej pełną 
jest tej rozterki wewnętrznej, tego zwątpienia,

dochodzącego do obłędnej rozpaczy. W tej 
atmosferze tylko mógł wyróść kwiat tak cza­
rujący swą pięknością, ale tak dziwnie choro­
bliwy, jak poezje Przybyszewskiego. I oto 
w tym chaosie ogólnym imię Słowackiego jak 
gwiazda przewodnia wypłynęła na niebie lite­
ratury polskiej.

Z początku nie tyle treść, ile w najwyż­
szym stopniu artystyczna forma dzieł jego 
oczarowała umysły. Dekadentyzm polski wi­
dział , w nim niejako towarzysza niedoli. 
Z twórczości Słowackiego odczuwano tylko 
jedną stronę, zbliżającą go istotnie do nastroju 
poezji u schyłku 19. stulecia, ową subtelność, 
delikatność, a zarazem gorycz, smutek bez­
nadziejny i ból szarpiący wnętrze duszy. 
Gienjalnej potęgi przebijającej z jego najlep­
szych dzieł, poczucia mocy olbrzymiej i kró- 
ewskości wspaniałej jeszcze odczuć nie 

umiano. A przecież Słowacki w »Beniowskim« 
ak sobie wyobraża Boga jako najwyższą 

istotę :
»Widzę, że nie jest On tylko robaków 
Bogiem i tego stworzenia, co pełza.
On lubi huczny lot olbrzymich ptaków 
A rozhukanych koni On nie kiełza...
On piórem z ognia jest dumnych szyszaków... 
Wielki czyn Go przebłaga, nie łza 
Próżno stracona przed kościoła progiem. 
Przed nim upadam na twarz — On jestBogiem«.

A dalej cały »K r ó 1 - D u c h« jest prze­
cież potężnym hymnem na niezmożoną siła 
ducha, która wśród krwawych walk i zno­
jów urabia dzieje narodu.

Tę najistotniejszą treść twórczości Sło­
wackiego dzisiaj dopiero zaczynamy pozna­
wać. Dziś odbiegliśmy już daleko od bez­
silnych szamotań się poezji dekadentyzmu. 
Młodą Polskę już nie Przybyszewski repre­
zentuje, ale silniejszy od niego gienjusz, Wy­
spiański. On pierwszy odważył się nam dać 
niejako dalszy ciąg »Króla-Ducba« w »Bolesła­
wie Śmiałym« i »Kazimierzu Wielkim«.

Potężna pieśń »Króla-Ducha« unosi się dziś 
nad nami, drga w naszym życiu narodowym, 
najlepiej odzwierciedla pragnienia i ideały 
Polski współczesnej.

I w chwili, kiedy rzeczywistość jeszcze 
ciągle kłam zadaje naszym najszczytniejszym 
marzeniom, kiedy codzienna walka o byt co­
raz twardszą się staje, korzymy się przed 
wielkością koncepcji rozwoju narodowego w 
»Królu-Duchu«. Jak tajemnicze misterjum roz- 
twiera się przed nami ten ciągły wewnętrzny 
postęp, to ciągłe doskonalenie się narodu pol­
skiego w pochodzie wieków. W klęskach 
czy w zwycięstwach, w upadkach czy pory­
wach tytanicznych, wszędzie widzimy Króla- 
Ducha narodu w coraz to inną wcielonego

postać, troskliwie czuwającego nad Polską, 
aby spełniła swe przeznaczenie dziejowe.

W »Królu-Duchu« najlepiej objawia się cała 
mistyczna filozofja Słowackiego. »Wszystko 
przez ducha i dla ducha, a nie dla celu do­
czesnego«. Świat cały jest dla niego tylko 
zewnętrzną formą, za którą odbywa się bez­
ustanna praca nieprzejrzanego szeregu du­
chów, bądź to wspomagających sią wzajemnie, 
bądź zwalczających sią zacięcie. Już w swym 
poemacie »Gienezis z Ducha« daje nam poeta 
wyznanie niejako swej filozfji mistycznej, po­
kazując, jak duchy z najniższych form bytu 
wędrują do coraz doskonalszych. Ze skały 
gdzieś w łonie Oceanu przechodzi duch w 
skamieniałe jeszcze na pół płazy, to znowu 
w rośliny, z rośliny w zwierzę, z zwierzęcia w 
człowieka. Nie ma tworu, któryby nie był 
ożywiony siłą wewnętrzną ducha, a wszystkie 
połączone są ze sobą mistyczną ewolucją, po­
stępującą ciągle naprzód.

Tę zasadę metempsychozy, czyli wę­
drówki dusz użył też poeta jako główny 
motyw w Królu-Duchu, opierając na niej cały 
byt i rozwój dziejowy narodu polskiego.

»Cierpienia moje i męki serdeczne,
I ciągłą walkę z szatanów gromadą,
Ich bronie jasne i tarcze słoneczne,
Jamy wężową napełnione zdradą



Sktsyals kaoboaae, amiesrosaie na grzbiecie koni 
lab mułów, zbudowani wedłag systemu tai mo­
torów, umożliwiać meją doitsroiaaie żołaieizom 
oiepłege peżywienia nawet na linji bojowej lab 
na poateranksch i forpooataob, w danym raiła 
takie podcsas przarwy w walce. Zawarta w niob 
strawa utrzymuje się w stanie gorącym priei 24 
godsia. Oba ta przyrządy wykoaaaa według spe­
cjalnie dla armjl austro węgierskiej nabytych mo 
delów, mają być obecnie wypróbowane w więk- 
azyeh reimlaraob. Aroyksiąię Franoiszek Ferdy­
nand zamierza podobno — Jak skwapliwie dono­
szą pisma wiedeńskie — unaocznić ich praktycz- 
nośó cesarzowi Wilhelmowi w ton sposób, żs za­
wiesia go w zapełnię odludną okolicę i tam 
nagle zaprosi go na śniadania, które na takiej 
kochał przygctoje — w głębi paszczy — wpra­
wdzie nie kucharz wojskowy, lecz kucharz dworski.

Cesarz Franoiszek Józef zamieszka wraz 
z następcą trona i cesarzem Wilhelmem we 
wspomnianym już zamka w W. Międzyrzeczu, 
okazałym gmachu, który pomięta wi«k XII; 
dawnie] należał do ks. Łobkowiozów, a obecnie 
do kr. Harracha. Dziś Już otoczenie zamka roi 
się od gleneralicji, adjatantów, służby dworskiej,— 
a takie od detektywów, którzy czuwać mają nad 
życiem Wilhelma U.

Wyprawy podbiegunowe rearyegn.
Robert Psary Jest znanym badaczem pod­

biegunowym. Pierwszą podróż w okolice pod­
biegunowe odbył w roku 1891/2. Przezimował 
w zatoce Mac Coniala na zachodnim wybrzeża 
Grenlandii, a następnie posunął się o 2,000 kilo 
metrów na półeoo, okiłi 82° pił z. szcrokeści 
doszedł do pasktu, gdzie wybrzeża Grsnlaadjt 
północnej zwracają się ku wschodowi i poiadaio 
wtmu wschodowi, przez cztery dni jeszcze pesu 
wał efę dalej wzćłui wybrzeża i dotarł do 
81°56' do zatoki, którą nazwał Independenci-bai.

Wyniki tej pierwszej wyprawy były bardzo 
obfite, przyozyniły się on® priodewszystkim do 
poznania Grenludji ped względem gieograficznym 
i przyrodniczym. W r. 1893. przedsięwziął Peary 
powtórną wyprswę, aby dalej prowadzić badania 
około IadepeadancB-bai. Warunki atmosferyczne 
były dla wyprawy szczególnie nieiorzjstne; po­
dróżnik mnsiał spędzić dwis zimy pośród lodów, 
a chociaż wre sicie dotarł szczęśliwie do zemierzo 
nsgo osia, n’e mógł posawać się dale] wobea 
braku zapasów i powrócił, nie osiągnąwszy wybit­
niejszych wyników. Na rok 1896. przypada 
trzecia wyprawa polarna, o mniejszym znaczenia. 
Dopiero wyprawa w r. 1966., przedsięwzięta po 
przezimowania w krają Granta, doprowadziła nie 
nstraszonego podróżnika do najdalszego punktu na 
północy, do jakiego człowiek zdołał dotrzeć. Przy 
pomocy sanek dostał się Penry aż da 87 stopnia 
6 minut piłnoonej szsrokośsi, od biegana więc 
oddzielało go niespeha 3 stopnie.

Wrażeniowe i naukowa rezultaty swych wy­
praw w lr»iny polarne zebrał Peary w znanej 
książce „Na północ przez wielkie Jody*. Nie­
które z zawartych w niej awag są szczególnie 
interesujące ze względu na dotarcie do biegana. 
„Wielkie dzieło przyszłości — powiada Peary w 
jednym ustępie — może być dokonane tylko 
prttz niewidką grupę ludzi, tak jak się to działo 
1 w prtcizłcści. Szwatka przedsięwziął swą 
olbrzymią podróż saniami jedynie w towarzystwie 
czterech białych i jedargo eskfmosa. W podróży 
kapitana Holma da Gieelaadjl wschodnio] b aty 
udział tylko cztery oieby. Paysr wyprawił się do 
kraju Franciszka Józ.fi e siedmioma towarsy 
tzami, po drodze część towarzyszy odesłał s po 
wrotem, a sam poszedł dolej tylko z dwoma. 
Odkrycia ekspedycji Grannh>’a zostały dokonane 
przez małe oddaiałki, złożone z trzeoh ludzi. 
Wreszcie wypraża Helia na wschodnie wybrzeża 
Grenlandji jest świetnym przykładem, jakie wyniki 
osiągnąć może jedes nieustraszony osłowiek w za 
kresie bad;ń polarnyok.”

W ostatniej wyprawie Roberta Psary’ego do 
bieguna północnego, nwieńszonij, o ile wierzyć 
można jego dotychczasowym donieelom, pomyśl 
oym skutkiem, podpadającym jest szybki ¡»go 
powrót. Mimo, że dr. Cook wyruszył na wyprawę 
e*ą rok prędzej, pswrócili obaj badacze niemal 
równositśsie.

Wytłumaczyć by to można sposobem ich 
podróży. Dr. Cook powracał wyłącznie drogą 
lądową i to — jsk sam stwierdza — wśród wa­
runków szczególni« niekorzystnych. Brak zapa 
sów tmoeśł go zboczyć z drogi, przedwczesna 
sima do zaniechania podróży i szukania schroni­

ska. Przezimowawszy, dopiero w drugiej pało wie 
lutego mógł wyruzzyó dalej ha osadom eskimosó* 
nowa drogą lądową, waleząo z przeszkodami 
tereao i niepogodą. Peary, ile sądzić moiaa 
z organizacji jego wyprawy, znajdował się w ko 
izystniejssych warnikach. Miał przedewszyatkim 
do rozporządzenia doskonale zaopatrzony statek 
polarny Booserelt i stąd podróż odbywała się 
nieporównanie szybciej, niż to było możliwe drogą 
lądową.

Nie zapominajmy przytyta, że taki sam zbieg 
okoliczności zdarzył się Saż prssd laty trzynasto- 
Nansenowi I Srsrdrapowi. Jak wiadomo, opu- 
śolwszy Franta wśród lodów na półaoo od lądu 
azjatyckiego, Nansen powędrował z Johanseaem 
saniami ku bicgaaowi, pozostawiwszy dowództwo 
okrętu kapitanowi Sv«drupowl, Dotarłszy do 
86°19’ szrrokożel północno], zawrócił na południe 
i po niesłychanych trudach dotarł do Ziemi Frań- 
oiszka Jóisffl, gdsie zastał wyprawę asglelską 
dr. Johnsosa i powrócił z nią do Norwegji na 
parowca Windward. I trzeba zbiega okoliczności, 
żh Fram, odbywszy ołbraymią podróż wśród lodów 
podbiegunowych, zawinął w kilkanaśoie dni za­
ledwie po Nansenie również do porta Yardó w 
Norwegji, pomimo, że Nansen 1 Svsrdrap nie 
widzieli się 17 miesięcy i komunikacja pomiędzy 
nimi była niemożliwa.

Odjazd dr. Cooka z Kopenhagi.
Kopenhaga, 11. września. Z okazji od­

jazdu dr. Cooeka zebrała się nad portem wielka 
liczba ludzi. Parowiec Melchior, którym Ccok 
odjeżdża, przybrany był odświętnie we flagi; taki 
sam strój przybrały inne statki w poroie. O go­
dzinie 4, zjawił się dr. Cook w towarzystwie 
Sverdrupa w porcie wśród satusjaityeznyoh okrzy­
ków tłumu. Na pokładzie Melchiora przyjęli 
dr. Cooka członkowie zarządu Towarzystwa gies- 
grafkzacgp, pasał amerykański Egaa i kilka 
innych wybitnych osobistości. W salonie parowca 
wygłosił przemowę pożegnalną prezes Towarzy­
stwa żeglugi, admirał R.chelisu, życząc ma szczę­
śliwej podróży i zapewniająo, że w Kopenhadze 
nikt nie wątpi o odkrycia prrez n'ego biegana.

Parowiec odjechał o gedz. 4, i pół wśród 
owacyjnych okrzyków tłumów, zgromadzonych nad 
brzegiem.

Wiedeń, 11, wrisśaia. Tutejsze To w, 
gieografiazao zaprosiło tek dr. Cooka, jak Pea- 
ry’sgo, by wygłosili wykłady o swych wyprawach.

Wiadomości polityczne.

Odjazd Wilhelma II. z Anstrji.
Wielki Międzyrzecz, 11. września. 

Weztraj po śniadania nastąpiło serdeczna poże­
gnanie Wilhelma II. z Franciszkiem Józefem, 
poczym cesarz niemiecki odjechał aatomebilem 
z aroyksięciem Fryderykiem do Igławy. Stąd 
nastąpił o gods. 5. i pół po poładnia odjazd do 
Karlsruhe. Przed odjazdem spadł natoralnie na 
rozmaitych dygnitarzy auetryjackioh deszcz orde­
rów praskich i niemieekioh.

Zjazd w Karlsruhe.
Karlsruhe, 11. września. Odbywa się 

ta dziś wielki zjazd książąt pruskich 1 niemiec­
kich. Wczoraj przybyła cesarzowa z księciem 
Odkarem, dalej następca trona, w. ks. heski, Jan 
Albrecht meklemburaki, książę Ludwik bawarski 
i inai.

lł?ąd turecki a Kreta.
Dzienniki bułgarskie dowiadują aię, że komi­

tet młodotareoki na naradzie tajnej w Baloniki 
zastanawiał eię nad polityką w sprawie Krety 
i nad uregulowaniem kilka zasadniczych spraw 
wewnętrznych. Uehwaloso w sprawie krateńskisj 
aie czynić jakichkolwiek ustępstw Grecji i mooar 
et «om. Gdyby zaś te miały oświadosyó się za 
połączeniem Krety z Grecją. Turcja musi się 
oprzeć tym śamiarom — w razie potrzeby, nawet 
z bronią w ręka.

Pozostający pod wpływem komitetu młodo- 
tureakkgo rząd konstintyaopoliiański zastosował 
się już do zapadłej w Saloaiki uchwały i opraco 
wał notę, która zawiera między innymi punkty 
nattę pojące:

Kreta będzie prawiaeją autonomiczną, pozo- 
staje pod zwierzchnictwem snłUna i opłacać bę 
dzia haracz neminainy w samie jednego funta 
tureckiego rocznie (około 20 mk). Zatoka Sada 
pozostanie stacją dla okrętów wojennych tareo 
kia . Gubernatorem będzie mianowany przez

sultaaa według propozycji mocarstw urzędnik ad- 
miiistraoyjny szwajcarski lub belgijski. Nowy 
statut konstytucyjny podlega zatwierdzeniu nowo 
wybranej kreteńsklej reprszentaoji narodowej. Pod 
względem polityczno-oelnym wyspa należy do 
Turcji i nie może zawierać osobayoh umów mię­
dzynarodowych, Wyspa nie może utrzymywać 
żadnej siły zbrojnej, opróoz zorganizował«] na 
sposób wojskowy żandarmerji. Makometanie na 
wyspie będą zupełnie równooprawnisii z chrześci­
janami. Oba wyznaaia dostarozsją urzędników w 
stosunku do swe] alły liozebnej. Szkoły oba wy­
znań będą utrzymywane ze środków publicznych. 
Władze kościelne mahometańikie pozoztsją pod 
jurysdykcją aieita ul Islam, chrstśoiaóskle pod 
jurysdykcją patryjarohy ekomeninnsgo w Kon­
stantynopolu.

Na rok więzienia.
Londyn, 11. wrzsśnia. Aldreda, nowego 

wydawcę czasopisma Indian Soolologist, 
starał sąd na 12 miesięcy więzienia, ponieważ 
opublikował broszurę, w którsj wysławiał czyn 
Diagry, mordercy sir Curzona Wyllie’go.

Echa rewolucji w Barcelonie.
Madryt, 11. września. Rząd rozkazał are­

sztować dyrektora biura korespondencyjnego „Co- 
respondenoia de Espanna", który protestował 
przeciw ostrej oenzurze prasy hiszpańskiej.

Sąd wojenny w Barcelonie prosił aenat o 
upoważnienie de śoigenia sądownego eenatora 
Sol y Oitsga, który w ostatnich rozruohaoh rewo­
lucyjnych bardzo csyuą odgrywać miał rolę.

Krótkie wiadomości.
— Na Krecie bursy się ludność chrze­

ścijańska przeciw mahometaninom. Makometanie 
zwrócili aię o pomoc do mooarstw opiekuńczych.

— Prseoiw budżetowi wygłosił wozo- 
raj po poładnia w City Hall ostrą mowę lord 
Rasebeny. Wywodził on, że dobre krają wyma­
ga, by budżetu nie przyjęto.

— Powazeohne wybory do drogiej 
Izby saskie] odbędą się po rai pierwszy wedłag 
tajnego, bezpeśredniego cysterna plarnlnego data 
21. psździernikn.

le świata.

Nowa podróż Zeppelina III.
Friedriohshafen, 11. wnsśaia. Wczo­

raj o gcdi. 4. min. 40 wyjechał balon Z. III. 
w nową, dłuższą podróż de nadreńske-weetfab 
skiego obwodu przemysłowego. Balonem eteraje 
nadinżynier Dtlrr. W przedniej gondoli jadzie 
6 osób, a w tylnej cztery. .

Rozwiązane zebranie.
Berlin, 11. września. Policja rozwiązała 

weroiaj zebranie narodowo niemieckiego Związku 
pomocników kupieckich. Na zebranie to przybyło 
kilka socjalistycznych robotników, którzy mimo 
wezwania nie obcięli sali opcśoić.

Pod kołami pociągu.
Berlin, 11. wriefialą. Wczoraj przed po­

łudniem o godz. trzy kwadranse na 9. przejecha­
ny został na dworca Śląskim 38-letni robotnik 
Jskób Czerwiński i został na miejsoa zabity. 
Cs, byś od dłuższego ozasa bezdomnym i prosił 
swego ssaehtmistrsn o zaliczkę. Ponieważ tejże 
saraz nie otrzymał, pracę porzucił. Nn dworcu 
był nieostrożnym, lub też z umysłu nucił się 
pod pooiąg.

Walka z przemytnikami.
Monaohjam, 11. września. Na granicy 

ozesko bnwarsklej, w pobliża miejsoowcśoi Eiohloht, 
spotkał urzędnik cłswy 20 przemytników, którzy 
zamierzali przepędzić do Niemiec 10 sztok bydle. 
Celnik zaczął itizelać do przemytników, a właści­
ciel gospodarstwa Rossbaoh został zabity.

Z i strzelił siostrę.
Bochum, 11. września. Inwalida górniczy, 

Eflhzig, zastrzelił swą rodzoną sioitrę, ponieważ 
otrzymywała etesonki miłoaae ze etołowaikami. 
Następnie popełnił inwalida samobójstwo.

Afera Schacka.
Hamburg, 11. wrisśaia. Poseł do Parla­

mentu Seheck, który stał się głośny przez swój 
inserat, poszukujący „tewarzysiki" dii siebie 
i żony, służyć mieł swój maadat poselski.

Związek ntrodowo-niemieokish pomooaików

hapieakteh oinymał sawiademieaie, U peaet Ssteal 
złożył orząd swój piMwodaieiąeege Zwiąaka.

Bant nreartutów.
Czernichów, 11. września. WezeraJ mm 

napadło kilka aresitaitów, ziajdająeyeh aię w 
śledztwie, dwuch dozorców. Zadoalway jedne«, 
odebrali im broń i klocu ed cel więzUnutyu, 
poczym podpalili materace i rozpoczęli wypacz« 
ciąć arssztsatów. Odwich wojzkowy pnywiMI 
wkrótje porządek. Dwaeh «eeztantów zeatałe 
ubitych, dwuch zriiioiyoh oięike a 8 lekke.

Krótkie wiadomośef.
— Stan zdrowia BjOraztjerni 

Bjórneeni, który uozął aię joi peweli po­
prawiać, pogorszył się w ostatnich daiaeh seeww 
zaaonie.

— W Loawrze pruaął wezenj Uehnc 
Fauchot scyzorykiem portrety Henryka II. i kaśą- 
ela Montmoienoy. Sprawcę arsastewano.

— Keohankę ewą ustrzelił w Langea- 
dreer pewisn robotnik, pochodzący z Węgiel, po­
czym popełnił samobójstwo.

Nasze sprawy.

— Wyrzucają z mieszkał. Weuroj 
podaliśmy arótką wzmiankę o fakde, le Uka 
polskim właśolcielom will w Foazozykowie naka­
zano wille te opróżnić z mebli. Obecnie przy- 
taozamy u Di. Fozn. następujące bliżau ZMM- 
góly:

Wiadomo ogólnie, że powitaj« w Pasaeay- 
kowie koloija will, ale na wybadewaaie m 
otrzymają zezwolenie tylko niemoy i żydzi, I te 
też tylko pod warunkiem, że każą eobio zaUpote* 
kowaó karę koiwenojonalią para tyaięey narelb 
na przypadek, gdyby odaośna willa midi pczejtf 
w polskie ręce. Polakom z uudy preaea re- 
gienoji odmawia zezwolenia na pobndownnie ta­
kich will. Ale wolno im było dotyehuaa przy­
najmniej budować altany z fachówH (mor pradh). 
Pomimo, że kilka polaków dostało u pozwała- 
niem prerssa rigleacjl od komiaina obwodewege 
w Mosinie zezwolenie na to, dzisiaj, po dwom 
latach, odebrali oni naraz uku ich ożywaabt. 
Dokument tu podajemy dosłownie jako jaskrawy 
nowy dowód ogruiounia konstytucją ugwan»u> 
wanej wolaośd obywatelskiej i wolności oażedlanb 
się, ażeby był podany potomności jako dekaaesit 
hlatoryczny kultury praskiej.
Kóilgliohei Dlstriktsnmt Moaohin.

J. Nr. 3987.

Moschin, den 3. September ItOS.
Sie werden hiermit infolge Vorfdgong da 

Herrn Beglerangs-Priiidenten vom 29. d. Xfc 
P. G. II. J.-Nr. 1363/09 anigefordert, Ihr n 
Wohnzwecken benatztes Gartenhaaa in Untaborg 
sofort, and zwar spätestens bis um 10. d. Mfc 
za iäomen, iamtliches Mobiliar daraoa u ent­
fernen und das fernere Bewohnen dieeee Ge- 
bäades za unterlassen, widrigenfalls gegen Be 
auf Grand des § 132 Nr. 2 dos Gautue Ibssc 
die allgemeine LandesTsrwaltang Tom 30. JaH 
1883 eiae Geldstrafe von zunächst dreiealg MarK 
an deren Stella ffir den Fall du UaTonaiggat 
eiae Gsfäagnisstrale von drei Tagu tritt, Mt- 
gestellt werden wird. KeUea.

Do tego dzisiaj doszło w państwie MbejaŚ8i 
bożej'1, które ma u dewizę „enom cu’qae 1“ Więc 
polakowi nawet ale wełno mieć zwykłej altany, w 
którejby mógł w razie niepogody lab dla Innych 
ważnyoh przyczyn głowę schronić 1 Na oe włęe 
swego ozasa zezwolił prezydent regiracji na wy­
budowanie podobnych altan; czy dlatego, 
pasto stały, kiedy dziale] nawet nakazują, ieby 
z nich wynieść wszelkie meble P A więe na aiyM 
w takiej altanie siedzieć? Pooo narażane na 
koszta niepotrzibae odnośnych iitnesutów, ndrio> 
lająo im pozwolenia na wybudowanie takieh altan 
i kiosków? Ta rozum ludzki wprost aataje. Ja- 
dyiy powód chyba jsst tu, który jadu z wyś- 
szych urzędaików w prywatnej rozmowie pedał, 
mówiąc: „Przecież aie możemy pozwolić, śeby 
nam się ta pod nosem policy osiedlali, boby mm 
waot Puszczykowo lapełaili**.

Zazaaczyó aależy, że ta przede! ehedri o 
zwyczajaą koloaję will, o letniska, a włęe e nłe 
takiego, coby się epriociwlalo prawa z data 
26. kwietnia 1886. r. o popierania nlemieektah 
ohłepskloh o: a i, bo tylko w takim razie nu pre­
zydent regienoji podług § 13 b. aowego prawa a

Powiem... wyroki wypełniając wieczne,
Które to na mnie dzisiaj brzemię ktadą, 
Abym wyśpiewał rzeczy przeminięte,
1 wielkie duchów świętych wojny święle«.

Król Duch, ten gienjusz, ten piastun na­
rodu, bierze swój początek od armeńczyka 
Hera, następnie wciela się w Popiela, aby 
okrutnymi rządami zahartować naród jak że­
lazo w ogniu, potym w Ziemowita, Mieczysła­
wa i Bolesława Śmiałego. Wspaniałego tego 
poematu, napisanego językiem przepięknym, 
twardym jak śpiż, a giętkim jak złoto, Słowa­
cki niestety nie dokończył. Ale to, co napisał, 
tak potężną a zarazem tak niesłychanie arty­
styczną daje syntezę duszy narodowej i tak 
przekonywująco do naszych serc przemawia, 
że Polska współczesna uznała go za swego 
przewodnika, za wieszcza narodowego, który 
godnie może stanąć obok wielkiego swego 
rywala, Mickiewicza. Dla nas przepaść między 
tymi dwoma największymi tytanami poezji 
polskiej znikła zupełnie. Reprezentują oni 
dwa odrębne typy poezji, aie łączy ich jak 
hartowne ogniwo idea narodowa, której 
twardą służbę obydwaj pełnią przez całe 
życie.

Król-Duch i. Pan Tadeusz — to dwa naj­
doskonalsze, gienjalne utwory, w których od­
rębni struktura duchowa tych dwuch »na słoń­

cach swych przeciwnych bogów« najlepiej się 
uwydatnia. Pan Tadeusz — to rzeźba prze- 
cudowna, to plastyczna na wskroś epopeja 
życia polskiego, tak prosta, jasna i szczera, 
że najdrobniejszy kształt, najlżejszy odcień 
dostrzegamy naszym wzrokiem. Król-Duch 
znowu, to jak wielka symfonja muzyczna, na­
strojowa, na wskroś subjektywna, w której nie 
można odróżnić poszczególnych tonów, lecz 
wszystko zlewa się w jednę, nieziemską har- 
monję. W ostatecznych swych celach twór­
czość Mickiewicza i Słowackiego się uzupeł­
nia. Spostrzegł to już Krasiński. Według 
niego Mickiewicza cechuje siła dośrodkowa, 
siła wcieleń i twierdzeń — wola, uczucie i 
wiara. W Słowackim znowu objawiła się siła 
odśrodkowa, siła odwcielań i zaprzeczeń. Ich 
harmonja zowie się życiem, ich sprzeczności 
są złudzeniami.

W chwili obecnej — to nie ulega kwestji 
— typ twórczości Słowackiego góruje nietylko 
w literaturze aie wogóle w sztuce i w życiu 
artystycznym już nie Polski samej, lecz całego 
nowoczesnego świata. Wystarczy wskazać na 
takich dwuch twórców niepolskich, którzy 
największy może wpływ wywarli na świato­
pogląd artystyczny ludzkości dzisiejszej, na 
Wagnera i Nietzschego, aby poznać wewnętrzny 
związek, jaki sięga od naszych dni wstecz 
aż do Słowackiego. Króla-Ducha z niemniej-

szą słusznością porównać można do potężnej 
trylogji muzycznej Wagnera „Nibelungenring“, 
jak do „Zarathustry“ Nietzschego. A jednak 
Słowacki, któremu zaraz na wstępie w życie 
literackie zarzucano, że dzieła jego nie mają 
charakteru polskiego, jest dla nas na równi 
z Mickiewiczem najbardziej polskim poetą, ja­
kiego mamy. Jego poezja, to nie bezduszne 
brzdąkanie owej harfiarki z „Wyzwolenia“, 
która, gdy ją chór pyta: „Co wyśpiewasz?“ 
odpowiada „Nic“ i „lekkim rzutem harfę trąca, 
jakby to słowo „nic“ dzwoniąca“. Poezja Sło­
wackiego jest dla nas najszczytniejszą ewan- 
gielją narodową, z której w cierpieniach na­
szych czerpać możemy moc niespożytą.

Tak się w każdym z ńas coś burzy, 
na taką się burzę zbiera,
Tak w nas ciska piorunami, 
dziwnymi wre postaciami, 
dawnym strojem dawnym krojem, 
a ze sercem zawsze swojem; 
to dawność tak z nami walczy.
Coraz pamięć się zaciera, — 
tak się w każdym z nas coś zbiera.

Tak maluje Wyspiański w »Weselu« nastrój 
współczesny. Istotnie, jesteśmy, jakby w prze­
dedniu wielkich wypadków, duch narodowy 
przemaga powoli swoją słabość, rośnie, po­
tężnieje. W takich chwilach przełomowych

trzeba mieć przewodnika, który byłby niejako 
mostem złotym, łączącym nas z przeszłością, 
który walczącym w znoju i trudzie przed 
oczami roztaczałby ideały wielkiej polskoścL 
To zadanie powinna spełniać poezja Słowac­
kiego. On, ten wieczny »duch-rewolucjonistac, 
najbliższym jest Polsce współczesnej. Jego 
głęboki demokratyzm, którego rzeź galicyjska 
nie mogła zachwiać, jego idealizm słoneczny, 
wreszcie nuta bohaterstwa poświęcającego aię 
za ojczyznę, ^dźwięcząca w jego dziełach, pre­
destynują Słowackiego na wieszcza Polaki 
współczesnej.

1 dlatego Polska ta sposobi się już na 
wprowadzenie zwłok poety do grobów kró­
lewskich na Wawelu. Ale nim ta chwila uro­
czysta nastąpi, musimy się godnie do niej 
przygotować. Nim ciało Słowackiego zamie­
szka wśród nas, musi duch jego zapanować 
nad nami niepodzielnie, wonczas już nie 
martwe prochy spoczywać będą w podzie­
miach wawelskich, lecz żywa pochodnia jaanyai 
nam zaświeci światłem, rozproszy potęgi 
ciemności i nieomylną drogą poprowadzi nic 
do wyzwolenia.

Bolesław Marchlewski.
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Dnia 9. b. m. o godzinie pół do 2. po południu zasnął w Bogu po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami ś. p.

Dr. Sylwester Buski
Dyrektor Banku Włościańskiego.

Zmarły był przez przeszło lat trzydzieści niestrudzonym kierownikiem naszej instytucji. Pamięć Jego zachowamy na zawsze w sercach 
naszych w wdzięcznej pamięci. ,

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13. b. m, po południu o godzinie 3. z Zakładu św. Józefa przy ulicy Piotra /.

Rada Nadzorcza Banku Włościańskiego
Hr. M. Kwilecki. 3245

..Łt....

W dniu 9. b. m. zmarł ś. p.

Dr. Sylwester Buski,
członek Rady Nadzorczej „Teatru Polskiego w ogrodzie Potockiego?'

Zgasły wspierał przez długi szereg lat instytucję naszą 
światłą radą i czynem.

Cześć Jego pamięci!

Rada Nadzorcza i Zarząd
8289 Teatru Polskiego w ogrodzie Potockiego.

Dnia 9. b. m. o godzinie ^2 po południu 
zasnął w Bogu po ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny św. Sakramentami ś. p.

przeżywszy lat 79. Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 13. b. m. po południu o godzinie 3 
z zakładu św. Józefa przy ul. Piotra 7. Msza św. 
żałobna za spokój Jego duszy odprawi się we 
wtorek, dnia 14. b. m. w kościele św. Marcina o 
godzinie 8., o czym donosi w smutku pogrążona
3246 rodzina.

Dzisiaj o godź. 4V2 tato zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramentami
ś. p.

»•1 M Mf • 9 fl a 9 f •
Dnia 9 września r. b. o godzinie 1 '/2 w południe 

zmarł długoletni dyrektor nasz 

ś. p.
« ■■■•

Prałat domowy Jego Świątobliwości,
Proboszcz kościoła św. Marcina, Egzaminator 1 Sędzia prosynodalny.

Przeniesienie zwłok do kościoła w poniedziałek, o godź. 5 po połu­
dniu. Nazajutrz o godź. 10 nabożeństwo żałobne, poczym pogrzeb na cmen­
tarz Nowy św. Marciński.

Poznań, dnia 11. września 1909.

Wikariusze kntciołn św. Marcina.
Dozór kotcielny. Reprezentacja parafialna.

3258

8247

Zmarły służył nam przez lat trzydzieści jako wzór 
pracowitości i obowiązkowości.

Pamięć Jego zachowamy zawsze w sercach naszych.

Urzędnicy Banku Włościańskiego.

, ?' . •' ' ; '■ . 7 7 ,' ' '

Nakładem i Czcionkami Nowej Drukarni Polskiej O. m. b, H, ‘ wPoznanin. - Redaktor odpowiedzialny Kazimierz Ziółkowski w Poznananin.
(Dodatek).



Dodatek do numeru 208. Kurjera Poznańskiego.
Poznań, niedziela dnia 12. września 1909. ______ __

osadaictwls z dnia 10. sierpnia z 1904. r. prawo 
ais dawać swego stawo! eala aa udsiłlsais ko® 
Masa ostdniciego. Przeciwko wyżej wamiaako« 
wiat ma rozporządzi®iu komisarza obwodowego w 
Mosinie iateresenol jizk pp. adwokatów Woliń­
skiego i dr. Kolszswshlego wnieśli skargę do 
wydziela powiatowego w Śremie i choą prze, 
prowadzić sprawę tę przez wszystkie intencja aż 
do aajwyissego sądu administracyjni go w Ber- 
liale.

_ Sprawy spałtczna i laspnlarcze.
Kurs dla wykształcenia aglen 

16w podróżujących. Z inicjatywy pro 
zesa lwowskiego ogniwa Ligi pomocy jrzewysło' 
wej Towarzystwa lwowskiej pomocy przemysłowej 
radcy Aleksandra Lewickiego i staraniem tego 
Towarzystwa, urządzony będzie w paździemika 
I listopadzie b. r. sziściotygodniowy knrs iastruk- 
ejjny dla wykształcenia agieatów, podróżujących 
aa rzecz piztmyelu krajowego. W tych dniach 
odbędzie się w lokala Towarzystwa lwowskiej po­
mocy przemysłowej (ul. Cherąiezyzay 29.) narada 
Prozydjom Wydział» Towarzystwa lwowskiej po­
mocy przemysłowej i zaproizaayoh wybitnych 
zaawców zawodu sgisneyjnego dis ustalenia pro­
gramu nauki i warunków przyjęcia na wspom» 
siany kurs.

Robotnicy szwedzcy. Strajk giene- 
ralay, obecnie jaż ukończony, zwrócił uwagę 
całego świata na wysoką kulturę robstników 
szwedzkich. Korespondent Franki. Ztg., wysłany 
do Satekholmu, opisuj* następująco, w Jaki 
sposób strajkujący robotnicy spędzali oszs bezro­
bocia:

„Jak żyją i z czego żyją? To jedno me 
»lega wątpliwości: używają czasu dobrze. Biblje 
teki ludowe zawiadamiają, ża w ostatnim czasie 
wypożyczanie książek wzrosło czterokrotnie, a bi­
blioteki stowarzyszeń robotniczych są przez cały 
dzień otwarte i przez cały dsisfi oblężone. Tam­
tejszy sccjalno-demokratyeiny dsisnnik wydał szs- 
ssg popularnych, ale fachowo opracowanych prze­
wodników po sztokholmskich museaoh i galsrjsoh 
obrazów, które obsosie eą licznie zwiedzane. Hr. 
Cederstroem, intendent zbiorów brosi w arsenał«, 
oświadczył, £o codzieaaie w pewnych godzinach 
będzie Jako „cicerone“ oprowadzał zwiedzających. 
Wielka liczba lekarzy wyizekła się pobytu »a 
wilegjaturze i codziennie urządza wykłady o cho­
robach zawodowych i recytacje, urządzane prasa 
komitet strajkowy. Każdy dla siebie może coś 
wybrać*'.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, dnia 11. września. 

Kalendarz. Dziś: Prota i Jacka 
Iścisława

Jutro: Gwidona w.
Radzitnira

Wchód słońca: Dziś: 5,28 zachód 6,24
Jutro: 5,30 „ 6,22

Wschód księżyca: Dziś: 1,19 zachód: 5,51
Jutro: 2,30 „ 6,13

— • Przepowiedni* powietrz* berlińskiej 
stacji meteorologicznej na niedzielę 12, b. m.: 
■ucho i przeważnie pogodnie, za daia ciepło.

— f Kb. prałat dr. Lewicki, prohoszoz 
przy kościele św. Marcina w Possaniu, po krót­
kiej licz ciężkiej chorobie zakończył żywot do­
czesny dzisiaj rano o godzinie kwadrans na 5. w 
63. roku życia. Sp, ki. prałsfc dr. fil Jan Chrzci­

ciel Lewicki urodził się w roka 1846., święcenia 
kapłańskie otrzymał dnia 25. marca 1871. reku.
Po wyświęceniu z pcwcdu walki kulturaej udał 
się do Frasoji, gdzie przebywał prasa przsciąg 
lat 10. Wróciwszy do kraju sprawował niejakiś 
czas snąd profesira fikzofji przy siminsijura 
duchóway m w Pozasnin; następaie był prehea- 
darztm przy kościele dominikańskim, potym pro- 
hoezcsim u św. Jans, a paiafją św. Maroińską 
zarządzał od roku 1889. Sp. ks. prałat Liwicki 
piastował godność piałata domowego Jego Świą­
tobliwości, egzaminatora duchownego i sędaisgs 
prosynodalnego.

S. p. ks. prałat dr. Lewicki, Jakkolwiek nie 
brał zbyt głośnego udziału w życiu publicznym, 
Jednak nie był obojętnym dla spraw narodo­
wych i gorąco internował się losami naszego 
społeczeństwa. Każdemu, kto się do niego zbli­
żał, zawsze ojcowską służył radą i pomocą, to 
też zgon Jego nietylko wśród parafjan, lecz 
w całym społeczeństwie wywoła szczere współ­

czucie.
Przeprowadzenie zwłok z plebanjl do kościoła 

św. Marcia* nastąpi w poniedziałek e godzinie 5. 
po południu; wigiljs i nabożeństwo żałobne na­
zajutrz o godzinie 10. rano, poczym pegraeb na 
cmentarz nowy świętomaroiński.

Wieczny odpoczynek racz duszy Jego dać 
Panie a światłość wiekuista niechaj Mu świeci 

na wieki.
— • Z powodu zgonu ś. p. ks. prałata Le­

wickiego odbędzie się pogrzeb ś. p. Buskiego, 
dyrektora Benku Włościańskiego, nie o godzinie 
5. jak zapowiedziano, lecz już a godzinie 3. po 
południu; nabożeństwo żałobne zaś dnia następ­
nego, we wtorek nie o godzinie 10., lecz już o 
godzinie 8, przed ołtarzem Matki Boskiej Bolesnej 
w kościele św. Marcina.

— * Sodalicjs Młodzieży kupieckiej. Szan.
członków upiaiza eię o liczny udział pod sztan­
darem w pogrzebie śp. ks. prał. dr. J. Lewickiego 
pierwszego Moderatora Sodalicji naszej, we wtorsk 
dnia 14. hm. Punkt zborny członków o gods. 11. 
przy wikarjacie. .

Szan. panów pryacypałów pronmy uprzejmi®, 
o ile warunki na to pozwclą, o łaskawe zwolnie­
nie członków naszych na pogrzeb.

Prezydjum.
— • Pan radca dr. Zielswics wrócił z po 

dróły i objął znów awoje urzędowanie naczelnego 
chirurgu w Zahhdzie Sióstr Miłosierdzia.

— * P. Konstanty Bukowski, współpra­
cownik Gońca Wileńskiego, bawiąc w 
przejeździ« do Sztokholmu w mieście naszym, od 
wiedził naszą redakcje. .

— • Koncert Hub er ma na. Miłą dzielimy 
się z naszymi Czytelnikami nowiną, że sławay 
artysta skrzypek Bronisław Hubsrman zdecydował 
eię wystąpić n nas z koncertem na dniu 12. pa­
ździernika na wielkiej sali Lamberta. Wszystkim 
lubowaikom muzyki pamiętnym Jeszcze będzie 
ndzwyczajny sukces artystyczny, jaki Hnbsrmans 
osiągnął w Poznaniu w roku ubiegłym; sukces 
ten wywołał tsi ogólne życzenie, by artystę za-

! produkował się u nss jeszcze ras w niezadługim 
czasie, do czego Hubsrman się chętnie też przy­
chylił. Bliższa szczegóły ogłoszone zi staną pó­
źniej. Sprzedaż biletów objął znowu handel mu­
zy kaiji Bote i Beck,

_ • W miejsce wieńca na trumnę ko­
chanego kolegi i przyjaciela ś. p. Antoniego 
Jankowskiego, inżyniera, przedwcześnie 
zmarłego w Cha,Uttenbt rgu składają na pomnik 
Słowackiego poznańozyoy przebywający we Lwo­
wie: W, P. 3 kor,, T. S. 3 kor., Z. K. 3 kor. 
dr. M. N. 3 kor., razem 12 kor. ożyli 10,20 mk.

— • Koncert artystyczny. Tadeusz Łzw- 
esyński, srtyets śpiewak sceny warazawekiej i

lwowskiej Jak się dowiadujemy, wyatąpi przed 
wyjazdem na stały pobyt do Włoch, w Poznaniu 
z koncertem własnym w d*iu 25. km. przy 
współudziale panny Heleny Łzwcsyńskisj, sopra­
nistki. Program wypełnią pieśni wybitnych kom- 
pory torów pclekioh i arje operowe polskie i 
wkekie.

— • Szczęście w nieszczęściu. Wypadki 
przejachania wozami atawają się w Poznaniu co­
raz liczniejszymi. W czwartek po połnoniu na­
jechał znowu wóz 7 letnią dziewczynkę na naroż­
niku ul. C ssrza Fryderyka a Miielkiej Berlińikkj. 
Prócz starcia skóry przy kostce u lewej nogi, nie 
odniosła dz ewozynka na szczęścia żadnych powa­
żniejszych obrażeń.

— * Pożar wzniecił w czwartek po połud. 
z loktomyślnoścl pewien uczeń sskolny na placu 
przy ul. Łazarskiej. Złożoną była tam większa 
ilość mierzwy keńskiej wartości okeło 125 mk., 
którą chłopiec podpalił zapałką. Zanim straż po­
żarna przybyła na miejice pożaru, mierzwa Bpaliła 
się już prawie doszczętnie.

— » Ślub członka Opery poznzńskiej. 
W czwartek w warszawskim kościele ewangielkko- 
augsburskim pastor August Lotfa, po odpowiedniej 
przemowie, pobłogosławił związek małżeński p. 
Witolda Daajela Sehsllira, arlyety-śpiawaks, 
pierwszego basisty Opery poinzńsklej, syna nie­
żyjącego lekarza-dentyity ś. p. Leona i Walerjl 
z Ziemiańskich, z panną Heleną Marją Konówną, 
córką i. p. Karola i Emilji z Supryniewiczów.

— * Pismo „ParisModss“ (najnowsze mody 
damskie) wydaj® firma K Ignatowics teraz w 
innym wykonaziu po nadzwyczaj niskiej cenie, ho 
po 5 fen. za egzemplarz. Numer z września 
rozdaj® się w handlu darmo.

— • Znowu kongres w Poznan'«. Zjazd 
niemieckich Towarzystw histerycznych 1 badaczy 
starożytności, odbywający się w Wormacji, 
uchwalił przyszłoroczny kongres zwołać do Po­
znania.

— * Z teatru.
Na sobotę 11. września przygotowała dy­

rekcja naszego teatru Jako premierę komedjową 
pełną humoru krotoohwllę Roberta de Flessa I 
G. A. Csillawetn p. t. Osiołek z panem Borońskim 
w roli tytułowej.

Przyznać trzeba spółce autorskiej, że tak pod 
względem treści bardzo dowcipnej, jak 1 opraco­
wania scenicznego dawno nio widzieliśmy kro- 
tochwiii tak doskonałej, pełnej humoru i dowcip­
nych sytuacji Jak Osiołek, który był grany w 
Warszawie przeszło eto razy, zapełniając codzien­
nie widownię po brzegi i budząc widzów do 
ciągłego śmlsohu.

U nas ukaże się Osiołek w wyborowej 
obsadzie i starannym przygotowaniu. W głównych 
rolach wystąpią panie Bcgusińska, Tirowies 
Szaage, Sławińska oraz pp. Bóroński, Boguslński, 
Czerniak. Kosiński i inni.

W niedzielę 12. wrseśsia po południu: 
Niedźwiedź, kemedja w 1 akcie A. Czechowa, 
Skrzypce czarodziejskie, operetka w jednym akcie 
J. Offinbaeha, Wesele w Ojcowie, balet w jednym 
akcie układu p. Faliszewskiego z muzyką Kurpiń­
skiego. Ceny popołudniowe.

W niedsiolnym przidstawisaiu popołudnio­
wym w oparz* Voxbum nobile jako Zuzia wystąpi 
pani Wanda Hendrieh, artystka spory lwowskiej, 
która występem w Halce zdobyła sobie odraza 
uznanie prasy i sympatię publiczności. Nawia­
sowo możemy nadmienić, ża powyższą partię za­
licza panna Hendrieh do Jednej z lepszych pośród 
swoich kreacji. Nie wątpimy zetym, że występ 
ten obudzi niemałe zainteresowanie naszej pu­
bliczność’.

Niedziela 12. wrześala wieczór: Zemsta 
nietoperza z panem Laymanem Prawdzicem w roli 
Alfreda. Ceny operowa.

Poniedziałek 13, września, Czar walca, 
operetka w trzech aktach O. Stsausza. Ceny 
operowe.

Wtorek 14. wrześnio. Słodka dziewczyna, 
operetka w 3 aktach Reinkardta

Broda 15. września aa laauguraoję sezonu 
dramatycznego: Obrcaa Częstochowy, dramat hi­
storyczny w 5 aktach Jul. z Posadowa. ,,. Nowa

W5’ł— • Z Tew. Młodzieży kupieckiej w Po- 

zianiu. Jak wizdemo, urządzamy w sobotę 18. 
bm. o gods, 9. wieos. w Domu Katolickim święty 
Marcin 69. wieczorek pożegnalny dla kolegów 
odchodzących do wojska. Na program wieczorku 
składają się prócz deklamacji, monologów itd. 
także i śpiewy chórowe, które w ćwiczy psn dyry- 
gieat OgurkowskL Ponieważ postanowiliśmy wy­
konać rzeczy nie łatwe a czasu do dyspozycji 
pozostaje nam Już bardzo mało, upraszamy usil­
nie, aby do śpiewu zgłosiło się o ile możności 
Jak najwięcej kolegów. Pierwsza lekol* odbędrie 
się w sobotę 11. bm. o godz. 9. wlecz, w lokala 
Towarzystwa św. Marcin 10. I. p.

Równocześnie prosimy wszystkich kolegów 
do wojska odehodząoych, aby się zgłosili do se­
kretarza p. M. Bcgajskiego lub też nazwiska 
swój* podali w biurze Zjednoczenia św. Martin 
10. I. p.

Wydział:
K, Otmianowski, M. Bogajski,

zast. przewodniczącego. sekretarz.
— * Rekolekcje dla pań pracujących w 

konfekcji 1 krawiectwie odbędą się staraniem Sto­
warzyszenia pracownie konfekcyjnych w kaphcy 
M. B. Różańcowej przy kościele dominikańskim. 
Rekolekcje rozpoezsą się w niedzielę 12. b. m. 
o godz. 8. i pół wieczorem. Wszystkie panie pra­
cujące w konfekcji lub krawiectwie zapraszamy de 
udziału w rekolekcjach.

Zarząd Stów, pracownio konfekcyjnych.
— * Koncert Kół śpiewackich okręgu 

poznańskiego, na co w ostatniej chwili Jeszoze raz 
zwracamy uwagę, odbędzie się jutro w niedzielę 
na Wzgórzu św. Łazarza. Dążności Kół śpiewac­
kich są naszemu społeczeństwu dobrze znane. 
Okręg poznański Kól śpiewackich ma zamiar w 
niedzielnym koncercie ponownie zbiorowymi siłami 
przedstawić produkcje śpiewne, a tym samym 
okazać doniosłość i ważność pieśni swojskiej. Naj­
więcej zainteresować pewinao naszą publiozaośó 
to, że w dniu tym prezes związku rozda poszcze­
gólnym Kiłom śpiewackim lub loh delegatom 
nagrody, uzyskana na ostatnim walnym zjeździ«. 
Zarząd okręgowy natomiast dołożył wszelkich sta­
rań, aby pobyt w ogrodzie Jak najbardziej uprzy­
jemnić. Szan. Publiczność będzie miała agoseb- 
ncśó podziwiać potęgę pieśni i zabawić się w 
różne gry towarzyskie. Wstępne do ogrodu 
30 fan, a nie Jak mylnie w afiszach i zaprosze­
niach podaliśmy 50 fan., Jest dla każdego tak 
przystępne, is każdy, dbający o dobro picśai, po­
dążyć powinien na jutrzejszy koncert, by drużynie 
śpiewaczej dodać otuchy do dalszej mozo.nej 
pracy ckoło krzewienia naszej pisśsi. Csese
pitśni! ,. ,

Zarząd okręgu V. Związku Kół śpiewackich 
w Poznaniu.

K. T. Barwieki, W. J. Samoliński, 
prezes. sekretarz.

— * Z Tow. destjl&torów. Dnia 21. hm. 
o godz. 4. po południu odbędzie eię w Pasieniu 
w restauracji Wiktor}* pizy placu Królewskim 
nadzwyczajne zebranie Prowincjalnego Towarzy­
stwa deztylaterów na W. Ke. Poznański«, na 
którym rozpatrywane będą ważne sprawy towa­
rzyskie ; głównie omawiane być mają przepisy 
wykonawca« nowej ustawy podatkowej dotyczącej 
okowity, która wejdzie w życic w niezadługim Już 
czasie.

— • Znaleziono w piątek po południu nie­
daleko Bazaru małą książeczkę do nabożeństwa 
p. t: Królowo nieba i ziemi módl elę za nami. 
Książeczkę tę odebrać można w redakcji pisma
naszego. , j 2.

Przy tej okazji zaznaczyć nam wypads, ze 
ze znalezionych a nieodebranych rzeczy ZBajdują 
się jeszcze w naszsj redakcji okulary w futerale 
i bransoletka polecana z pizjezepioaą do mej 
■tarą monetą polską. Prosimy o ostateczne ode-

Z poezji króla Oskara II.
Melodja strun.

Niech zginie żar, co chwilę płonie 
Wciąż pokarm chłonąc swój!

Nienawiść doń — w mera żyje łonie 
Za znikły istnień zdrój.

Nie ten bezmyślny wiatr płomienny, 
Co trawi pnie wśród błot,

Da mojej lirze skarb bezcenny 
I złotym pieśniom — lot!

Jest ogień inny — nie z niziny;
Ten da jej życia moc,

I odzwierciedli blask jedyny 
Przez czarnej toni noc.

Na ciemnych wodach czasu fali 
Zaświeci lutnia ma,

Bo struny jej są rodem z dali 
Z błękitów jasnych dna!

Pieśń ma zuchwale rozskrzydlona 
Po szczęścia sięga świt;

I czyjeż strącą mnie ramiona,
Gdym zdobył skarbów szczyt?

Ty płoń mi duchu żary swemi!
Niech brzmi strun świętych głos!

Ja doli swej za skarby ziemi 
Nie zmienię w inny los.

Z upoważnienia autora 
z oryginału szwedzkiego przełożył 

Konstanty Bukowski.

17 Henryk Piątkowski.

MISTRZ KŁĘBEK.
POWIEŚĆ.

(Ciąe dalszy.)
Przez cały czas tego urywanego djalogu 

w gabinecie słychać było jakieś tajemnicze 
szmery — przesuwanie mebli, w końcu zasówka 
skrzypnęła — drzwi się otworzyły. Mungo 
wszedł z pewnością siebie.

Przed nim stał nie stary jeszcze człowiek, 
krępy, nieć ootyły, z wąsami podkręconymi do 
góry. Dla obytego wielce ze światem kroni­
karza „Teraźniejszości“ dość było jednego rzutu 
oka na prawo, na lewo i w głąb gabinetu, aby 
się domyśleć powodu tak opieszałego otwiera­
nia podwoji sanktuarium.

Na prawo ujrzał na krześle rzucony pluszo­
wy damski żakiet, na lewo, na redaktorskiem 
biurze paradował olbrzymi czarny rembrandt, 
przed otomaną stał rozpostarty w całą szero­
kość japoński parawanik, którego zwykłym 
miejscem był kąt pomiędzy oknem a biurkiem.

Pan redaktor zapytał z powagą.
— O co chodzi? Mów pan, ale prędko. Je­

stem zajęty artykułem teatralnym.
— Oto list — niech redaktor przeczyta.
Szczęsny Teofil Firlej wziął go do ręki 

i przebiegł oczami ćwiartki zapisane.
— Tak. Rzeczywiście. Materjał wspania­

ły: można z tego zrobić dużą awanturę. Pocze­
kaj pan chwilę — obmyślę kampanię.

Mungo stał z miną tryumfatora. Po paru 
minutach głębokiej zadumy redaktor tak się 
odezwał:

— Przedewszystkiem bierze pan papier,

siadaj i pisz — a gdy podwładny mu dziennikarz 
usiadł i przygotował się do pisania — zaczął.

— W rubryce „Telegramy od własnych 
korespondentów“ pisz pan „Bełdrzyk 21 kwie­
tnia 1897 r. We wsi Wólce, parafji starowol- 
skiej, powszechnie wzbudza zainteresowanie 
siedemnastoletni samouczek: rzeźbiarz i muzyk 
Franciszek Kłębek — który zdradzał fenomenal­
ny talent“. Nad depeszą tytulik „Nowa gwia­
zda naszej sztuki....“

— Już napisałem.
— Weź pan teraz drugi pasek. Od redakcji 

— tłustym drukiem. Na pierwszej stronie ko­
niecznie, „Wobec ukazania się genialnego rze­
źbiarza i muzyka w parafji starowolskiej — 
redakcja Teraźniejszości, stojąc na stanowisku 
od dawna przez nią zajętem szybkiego i szcze­
gółowego informowania swoich czytelników, 
ilekroć zajdzie fakt mogący zainteresować szer­
szy ogół, po otrzymaniu telegramu z Bełdrzy- 
ka, wydelegowała jednego z swych najzdol­
niejszych współpracowników na miejsce, aby 
rzecz całą gruntownie zbadał“. Zakończ pan 
tak: „Fakt zjawienia się gienjusza w sferze 
sympatycznej choć mało dotychczas wysubtel- 
nionej, naszego społeczeństwa jest już na tym 
stopniu kultury, że w duszy chłopskiego dziecka 
powstają wzniosie ideały, możemy śmiało “wy­
krzyknąć z poetą: Evviva 1’arte“. Na garmont.

— Już napisałem.
— Teraz odeślij pan to do drukarni — ko­

niecznie na jutrzejszy numer, powiedz pan Krut- 
kowskiemu, że koniecznie. Weź pan w kasie 
iOO rubli, i dziś jeszcze nocnym pociągiem jedź 
oo Bełdrzyka. Nowy gieniusz! Chłop, rozu­
miesz pan. Sensacja i aktualność! Zrobić wiel­
ki gwałt. Pan wiesz o co chodzi, panie Mungo? 
nieprawdaż?

— Postaram się sprawę tę odrobić, jak się 
należy. Niech pan będzie spokojny.

Firlej powstał i rzeki pełen powagi.
— A teraz, panie Mungo — idź pan dQ

wszystkich djabłów.

VIII. .
i i

Mungo działa.

Najznakomitszy reporter Teraźniejszo­
ści lubił oddziaływać na masy wyglądem ze­
wnętrznym. W tym celu miał rozmaite stroje, 
zastosowane do okoliczności. Często swoje po­
dróże odbywał ucharakteryzowany na typowe­
go anglika, w jego bowiem przekonaniu angiel­
ski sznyt odpowiadał potrzebom polskiego dzien­
nikarza w podróży. Ubierał śię więc zwykle 
w jasno-oliwkowy kostium, na trzewiki nakła­
dał maślanego koloru kamasze, na głowę 
miękką, podróżną czapeczkę, a na ramiona za­
rzucał długi kraciasty ulster z peleryną. Gdy, 
zawiesił na szyji niewielki kodak, a przez ramię 
teatralną lornetkę, przedstawiał całość zbliżoną 
rzeczywiście do sylwetek synów Albionu. Ca­
łości dopełniały krótkie faworyty i monokl Wj 
lewym oku. . . .

Dalszym ciągiem osoby były jej bagaże: 
niewielka ręczna walizka z bronzowym oku­
ciem, skórzane pudło na kapelusze, pledem owi­
nięte zawiniątko, z którego sterczały rączki od 
laski i parasola. Wszystkie rzemienie i skóry, 
były jasno-żółte, pled szkocki — wymagał tego 
charakter postaci, która miała wyglądać, jak 
żywcem znad Tamizy nad Wisłę przeniesiony, 
gentleman.

(Ciąg dalszy nastąpi). ... _



bnaic tyeh prwdmlutów, gdyż w pmaiwaym 
nuto oddamy ja aa polloję.

— (r) Ze sądów. Za rajfaiatwo skazał 
swego ciągu ławniczy sąd w Possania wlnfcińilkę 
TCstanraoJi z żeńską usługą, p. li. Jeżewską z ów, 
Sassria, aa dwa tygodnia więzienia, ponieważ ze­
zwalała w swym ¡okala na obcowanie gcśal z 
łięlnerkami. Wskutek apelacji zniżyła w piątek 
Isba Saro karę sa trzy d®i wiiziania.

— * Wspólna wycieczka do Częstochowy 
i Wszssawy. Donoszą nam, że gieao osób ursą- 
dss wepólaą wycieczkę do Częstochowy i War 
ssawy. Wszystkich, pragnących wsiąó w niej 
udział, apraasa się « natychmiastowe zgłoszenie 
S1§>-MpćźmsJ jsdnak do 15. b, m, do naszej re­
dakcji. Wyjazd z Posiania na Ostrów, Klucz- 
bark, Lubliniec w piątek 24. b. m. o godz. 1,58 
po poł.

— * Gospodarka miejska w Possaniu 
widoczni« bardzo kuleje, bo co chwila coś się 
w niej psuje, łamie, pękg —> naturalni« ku 
smartwkaiu tylko i ogólnemu »lesadowslesia 
mieszkańców, opłacających grabo tę gospodarkę 
w formie corsa to wyższych podatków. Najwięcej 
aaS daj’« się mieszkańcom we znaki gospodarka

miejskiej i wodociągów. To co chwilę 
słychać, źs ta a ta ulica raz po rsz pogrążoną 
jest w elemscśeiaeh egipskich, bo latarnie nie 
dopisują, to saów że ta a fo dzlelaioa cierpi na 
zupełny brak wody, to rury popękały, i tak wciąż 
a wciąż zachodzą jakieś niedomagania, a admini­
stracja gazowni 1 wodociągów nie uważa nawet za 
konieczne o jakichkolwiek defektach powiadomić 
Interesowanych na czas,

W czwartek wieczorem pozostała doba część 
miasta ponownie bsz wody Zaszły też wypadki, 
że w niektórych mieś kaniach, kiedy zauważono 
brak wody w wodociągach, pozostawiono kaski 
otwarte. Naraz o północy pojawiła się znowu 
woda nisspodsiewsaie, wytwarzając w odnośnych 
mieszkaniach formalne powodzie. Jakkolwiek z je­
dnej strony niemiłe zdarzenia talie przypisań aa 
l«źy sledbałaśoi odnośnych mieszkańców, to z 
drugiffj strony niepomierną winę takich wypadków 
ponosi administracji wodociągów, źa nie powia­
damia interesowanych na czas o jakichkolwiek 
(Makiach i ich naprawie.

. ,77 t ^®j8ka kasa kameralna (pobacsna) 
mieście się będzie od 11. bm w gmachu dawniej­
szego sądu okręgowego piz 7 placu Sspieiyńsklm 
ar. 9 ns pierwezym piętm,

— * Publiczna sprzedaż Naddyrekcja 
poczty w Poznasiu ogłasza, iś w przyszłą środę 
15. ba. sprzedawane będą przez publiczną licy­
tację w arsenale urzędu telrgrsfi zaega przy ul. 
Wielkej Berlińgkiej 97 rozmaite edstawione przed­
mioty, jak łóżka, stare stemple pocztowe, kołdry, 
torby skórzane itp. Lisytscja rczpooznit się o 
godzinie 9 rsno,

Rewizje policyjne. W miesiącu sierpnia 
urządziła policja poznańska rewzji, z względów 
sanitarnych 181 w haadltch artykułów spożyw­
czych, 201 w skłsdsoh „»źaickich. 42 w piekar 
nlasi), 11 w lokalach gelartkich, 9 w bandbah 
margaryny, 6 w fabrykaoh sitarskiej wody, 87

w handlach ryb, 14 w oukisniach, 71 w handlach 
masła, 24 w składach mąki, 56 w hasdlash ko­
lonialnych i 7 w miejscach fabrykacji lodów. 
Jako niezdatne de użytku obłożono arentem 272 
kiszki rozmaitego rodzaju, osierdzie cielęce, 4 nogi 
cielęce, 2 łbv skopowe, osierdzie skopowa 2 łby 
kozie, osierdzie kozie, 8 fantów kcżliny, 15 fantów 
wieprzowych nóg. 4 puszki śledzi delikatesowych,
20 litrów ostu, 80 fantów gruszek, osntnsr roz­
maitego owocu, 7 gęsi, 18 kaczek, 12 kur i 7 
gołębi

Chemicznemu zbadaniu poddano Jednę próbę 
kiełbasy polskiej, jednę próbę smalcu wieprzowego,
8 prób masła, 5 prób miodu, próbę bułki obłożo­
nej mięsem siekanym, 2 próby makaronu, po 
jednej próbie szabla, strąków, pieprzu, szafranu, 
mąki wanilowej i oliwy, 2 próby ootu, 3 próby 
wódki, 5 prób soku malinowego, próbę rumu 2 
łyżki z cyay i talerz emsljowa%y.

Jako stałssowane sakwestjonowznc 2 próby 
masła (zmieazenego s margaryną), 2 próby ma­
karonu Jako ferbowoegt), bułeczkę a mięsem 
siekanym (farbowanym) i próbę soku malinowego, 
Jako itibowasago.

— * Wielka wygrana pilskiej lotarji na 
konie, w postanl automobilu wartości 15,009 mk., 
padła sa nr 22 924.

— * Nowy chrzest praski. Miejscowość 
Grzywna w powiecie torańsism przeahrseoną zo­
stała na Grff»a. Dotychczas nawę taką miał

i tylko tamtejszy przystanek kolejowy.
— * Kościan. Zs oszukańcze sbiewsie 

składek aresztowano w tych dnlask dwóch tutej­
szych uczni stolarskich, Saiatetego i Orzełków- 
tego. Przy aresztowaniu stawili tak zacięty 
opór, że musiano ich powiąssó, Gnelkswskisgo, 
który nie ma je&zsge 18 lat i prawdopodobnie 
dał się tylko powodować swemu starszemu i do­
świadczonemu joź towarzyszowi, uwoinion® na 
rasie z więzienia, ponieważ nie zsehedsi obawa 
nohciśi. Ssiatedri natomiast obwiesił silę wczo­
raj przed południem na s¿elkach w celi więzio­
nej; lesz spostrzegł to dosórca, który jenoze na 
czas odo'ął wisielca.

— * Nowe pokłady rudy żelaznej. Pad 
Inowrocławiem ku granicy Królestwa edkiyto na 
łąkach tuż pod powierzchnią pokłady rudy żelaz­
nej i to nieraz grubości półtora metra. Znalazły 
się towarsysswa, które z właścicielami owych łąk 
toczą już układy celem wyzyskania pokładów i 
prawdopodobnie* też wkrótoa to nastąpi. Jsst przy- 
tym ta dogodność, że rudę żelazną będzie można 
spławiać Wisłą

— * Czerniejewo. Od sissaca Kuniego 
w Czeraiojswie nabył dom z 18 morgami roli 
gościmy Imbiorowioz z pod Mogilna. C«aa kupna 
20 750 mk-

— * Okropny czyn war jat ki. W Cssrnc- 
wie pod Fordonem stała się w czwartek rzecz 
okropna, która poruszyła d» głębi całą tamtejszą 
okolicę. Zona gospodarza Fabian’«, licząca prze­
szło 40 lat, dostała ataku szalsńitwa i popełniła 
czyn straszny. Oto przeizeęła nożem gardła 
swym dzieoiom. 4-letnlemu chłopcu i 2 letniemu 
dziewczęciu Starszy 6 letni chłopiec widząc, jak

matka pastwi si| nad młodszym rodzeństwem i 
przerażony widokiem krwi uoiekł ozymprędzej z 
domu i pobiegł do babci. Gdy wskutek tsgo 
pemoo nadeszła, nieszczęśliwe dzieci już były nie­
żywe, a matka ich tarzała rię we krwi własnej i 
swych dzieci — poderżnęła sobie również gardło 
nożem.

— * Samobójstwo artysty. Krakowskie 
pisma donoszą, iż młody utalentowany artysta 
teatru miejskiego w Krakowie, były osłonek sosny 
poznańskiej, Tadsusz Rojewski, odebrał sobie życie 
onsgdaj rano wystnałam z dubeltówki. Powód 
samobójstwa nieznany.

— ’Sprawa Borowskiej. Od dłaźszego 
czasu dzienniki krakowskie donosiły, że śledztwo 
w sprawie tragicznej 1 tajemniczej śmierci ś. p. 
dr, Włodzimierza Lewickiego zostało ukońozone, 
a akta przeciw obwinionej o morderstwo Janinie 
Borowskiej zostały oddane prokuratorji państwa 
w celu wniosków. Wieść ta jednak okazała się 
mylna, śledztwo woale nie zostało ukończone, lecz 
tylko podczas wyjazdu sędziego śledczego dra 
Nowotnego zostało, na rasie wstrzymane, a akta 
dotychczasowe oddane prokuratorji dla rozpatrze­
nia się w sprawie, dla ugrupowania dowodów 1 
ogólnej orjeatacji, a nie dla wystosowania sta­
nowczego oskarżenia.

Obecnie sędzia śledczy dr. Nowotny odebrał 
akta z powrotem i prowadzi dalej szczegółowe do­
chodzenie, które, nie wiadomo, kied? się ukończy, 
w kaldym rade niema mowy, by Borowska sta­
nęła przed przysięgłymi w bieżącej kadencji, mimo, 
że ts przeciągnę się do końca października. — 
Jak głychsó bowiem, materjsł śkdczy r?4#ie 
wciąż i prowadzone są ciągle nowe przesłuchiwania 
bądź samej oskarżonej, bądź jej konfioatacja z do­
wodowymi i odwodowymi świadkami.

Osegdaj odbyła się konfrontacja Borowskiej 
ze świadkiem p. Andrzejem Bylicklm, który, jak 
wiadomo ze śledztwa policyjnego jeszcze, jest je­
dnym z najbardziej obciążających świadków prze­
ciw Borowskiej Borowska obecnie zachowuje sę 
w więzieniu zupełnie normalnie i składa zeznania 
z wielką pewnością, nie odstępując w najmniejszym 
szczególe od swych pierwotnych zesasń.

— * Król kolejowy. Jak wczoraj donosi 
llśmy zmarł w Nowym J aku bogacz amerykański 
Herrimaa. Zaany był os ogótaie pod nazwą 
»króla kolejowego«, był bowiem za życia współ­
właścicielem 65 000 mil kolei żelaznych, od 
Oceanu do Oceanu. Oprócz tego był Harrimaa 
ezłonkiem dyrekcji 41 największych banków, To­
warzystw przemysłowych 1 zabezpieczeń — Czło 
wiek ten ziziałał w życiu prawdziwie coś potężne 
go, gdyż przyczynił się do spotęgowania nieby­
wałego przemysłu amerykańskiego. Gdy lekarze 
zakazali mu, aby jeżeli choe żyó, zaprzestał pra­
cować i udał się na wypoczynek do wód w Euro­
pie, usłuchał ich rady. W tym jsdnak czasie, 
rywale jego na polu kolei żslarnych zamierzali 
wykupić akcje, jego kolei, 00 doprowadziło do 
olbrzymiej ioh zwyżki. Harriman dowiedziawszy 
się o tym, chory, ledwie mogąc się poruszać naj- 
spie»zalejszyna parowcem powróolł do Ameryki, 
rozpuścił wiadomość, iż na przyszłość kolej» jego

będą płacić niskie tylko dywidendy, obniżył kura 
tychże niebywale, skutriem ozego rywale utracili 
setki mlljonów, a Hurlman utrzymał się przy 
sterze swyoh przed«iębiorstw. Gdy był w Wiedniu 
radził się słynnsego specjalisty chorób nerwowy oh, 
tenże odpowiedział mu, żs cierpi na »zanik ner­
wów 1 wyczerpanie skutkiem przepracowania ł‘ 
złego odżywiania« Majątek Harrimana oblioiają 
na 6 miliardów dolarów, to jest na dwadzieścia 
Gitary tysiące mlljonów marek.

Reklamy.
Sa ten dział redakcja nie odpowiada,

* Majętsośó ryoerską Wlśiitwo pod Wą- 
gróweem nabyć można od firmy Drwęikl i Lang­
ner (Maro|n Bkdsnnsen) w Poznaniu. Wiśniewo 
uchodzi za dobry majątek, a jsst do nsbyola 
tylko z powoda działów. Bliższe szczegóły w 
anontis w dsirisjisyra numerze,

* Zwracamy uwagę na cgłoszeala pani Piąt­
kowskiej, która przeniosła swój zakład koaftkoji 
damskiej z ul Stkolnsj na św. Marcin 4,

* Stybkl rezrój, oio najlepsza reklama dla 
przedsiębiorstwa. Powiedzieć ta można o Cen­
tralnym Domu Tapet, którego właśricUle pp. Ko- 
ozon Wiki i Borowicz pracowitością i rzutkośrią 
swoją zjednali ssbie ogólne saafaaie odbiorców. 
Joż w pierwszym roku swego istnienia dostarczała 
fi ms tapety i chodniki dla większych budowli 
Poznania, jak dla Dmu kupieckiego, zakłada św. 
Kazimierza, budowli pp. Saiegeekbg), Kliszezyń- 
zkiego 1 wklei Innych. Polecamy tedy przedsię­
biorstwo pp K. i Sp. uwadze Ciytelników.

* Jedyna polska fabryka okien inspektowych 
w W. Ki. Poznańskim istnieje od lat 4 w naszym 
mieście prsy ul. W. Berlińskiej as. 65., i je*t 
własnością p Bernarda Bąkowskiego. Odbiorców 
liczy właściciel fabryki znaemą liczbę, gdyż wy­
roby jsg) odiaac ają się zaletami pierwszorzędny­
mi. Ramy okien wyrabiane są wyłącznie s gład­
kich pai »omowych i przed ioh ścisłym spojeniem 
capy napojone bywają clsjsm, a następaie po- 
kostowane 1 malowana. Próu tego pisiada p. B. 
jeszcze hartowny skład szkła i wszystkie tegcż 
gatunki wraz a oknami iaspsktswymi cddaja od- 
biircom o parę marek niżej od cen katalogowych 
firm obcych. Zakład p. Bykowskiego pnemy- 
słewca rzutkiego i pnekiębiorciega, peleoamy 
girąoo baewt-j uwadze panów właścicieli ziem­
skich, ogrodników, szklarzy, tudzież pp. organi­
stów.

IohwIó!
Papierosy »SABAŁA“ wyfeM® 

nego smaku i aromatu z dokoroweg® 
tytuuiu tureckiego.

Pntonton» sasłrieioMl
= 19 Mliii 2« UL, firwa —
Wulkan F. J. F. K«mendziński, Drezn

SstsiRle telcirray i właswim

Samobójstwo artysty malarza.
M on n oh jam, 11. wrstśiia. Monachijski 

malara Henry Albrecht popełnił wczoraj samo­
bójstwo na jeziorze Staremberiklm. Napełniwszy 
torbę podróżną Wleniami usijdł na krawędzi 
łodzi 1 strzelił do siebie. Łidź przewrócił» się, s 
samobójca utonął. Zwłok dotąd nie wydobyto.

Nieszczęście podczas rewji austryjaekich.
Wielki Międzyrzecz, 11. wrziśnnia. 

Po nkońoaeniu rewji wydarzyła się w 6. pułku 
dragonów wielkie nieszczęście. Konie spłoszyły 
się przed światłem »A ktorów i pezrywawszy pęta, 
popędziły na śpiący obóz żołnierzy. Jednemu z 
dowódców oddziału stratowały konie pieni i żebra; 
19 zosnierzy odniosło ciężkie pokaleezesia. Prze­
szło trzy czwarte koni s pułku odniosły również

O godz. 7 ram nie byh można odna­
leźć 60 koni.

na giełdsie berlińskiej. 
Objaśnienie: p^popyt; d«=podaś; a-

nn-nieeo; nlt-nilinao.
aplaeono;

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 10. b. m. zgłoszono:

Zapowiedzi«: Rob. Andrzej Grzeehowitk z 
Ffanoisską Trsybińską, maszynista Karol Scbmolke 
z Emmą Prause, piekarz Karol Reiher z wdowa 
Jsdwigą Sommerfeld z domu Schmidt, stolarz 
Gaataw Ranbnt s Jadwigą Weigelt, ślasars An­
toni Marciniak 1 Staniiławą Dzlubałką.

Urodzenia: Sysa: Aplikant wojskowy Jan 
Brusszel, sserżast Maks Wcrser, rob. Franciszek 
Ratajczak, ceglarz Frsitoiezfck Nawrot.

Córkę: Rob. Msroia Łtwaiczak, krawiec 
hraneiszsk Lorenz, kierownik lokomotywy Henryk 
Starke, rob. Marcin Lewański, kowal Jaiób Do- 
miss«, drukgrz Mats Erdmann, robotaik Michał 
Jóźemk.
•70 , ^BC8r^: Uyroltor banka dr. Sylwester Buski 

j Rozaljs Klemke z domu Box 70
lat, wdowa Anastazja Wenoławsks z domu Sohc- 
nwrt 62 lata, rsmęias Ida Sablsyer z domu
Mołer 51 lat, zamęina Asia Zu he z domu 
Kerta 47 1st, zamężna Józsfe Cwojdzińska z do- 
Si11, Jf5r*^*w*5S 46 lat, feoloKigts Augustyn Die­
trich 21 lat, WikUr Paiiert 8 miea. 17 dni,

Marj» Schmalz g domu Nebrisg 70 lat. 
Włsdyeław Michalski 4 miss, 17 dni.

Tendencja: 
Oyakonto prywatne......................
korony 
Babie
ż*/t niemiecka pośyeaka państw,
S’/e » » » •
l9/0 praskie konsole..... 
tl/«9/o a a ..........................
87...............................................
8*/i7t pora, pozyeska prow,
87. a a 1885
4”Za a poś- miejska 1906 
4’/o a a a 1906
87.7® . . - 1894-1908
8% pora, listy aastaw. ser. VI—X 
87.7® a a a
«7. a a a «Wi« D.
87» a a a a
47» a a a a
®7.7o a a a a
3’/o a a a a
47» a a rentowe . .
37.7» a a
47,7o poiyeska chińska 1898 
47.7» . japońska . .
47. a rosyjska 1901
47,7» a a IMS
47» serbska renta......................
Toreekie losy............................
P/,7. polskie listy nastawne 
kkeje berlińskiej kolei ęlektr 

, poanańekiej , ,
, anstr.-węg. kolei państw, nlt. 
„ lombardy
B Baltimore and Ohio 
. Canada Pacific .... 
s hambnrekie tow. taransp, 

pól.-niem. Lloyda . . ,
„ berlińsk. tow. handl. nlt. 
„ banku darmetaokiego

, niemieckiego nlt. 
B dyskontowego 
B dreadeńskiego 

póin.-niem. zakłada kredyt. 
” aastrjack. zakładu kred. ult. 
” braku wsoh. dla handl. i prz. 
" rosyjek. banku dla hand, zagr 
B browaru Huggera 
B ogólnego tow. elektrycznego 
■ tow. wyrobu drzewa Bendixa 
“ » beri, roasz. Schwarzkopf#
« boehumsmej lejami atali ult. 
a ehemioznej fabryka Miloha 
® cukrowni w Wsohowie 
» kopalni w Oelaenkirehen 
« »w Harpen . .
® tow. młyn. Hermanna 
o kopalni Hohenlohe 
u Łaurahuf

B.
O.
B.

Towaraygtwa.
do Kobylepcla urządza Towa­

rzystwo Cechu mularskiego w Pomada jutr« 
w nigdzialę e godz 2. minut 15. po południu. 
Punkt zborey as dworcu kolejki sa bramą War­
szawską. O iifisny adzltł członków uprasza

Z »rząd.

11.
mocna
87»
85 15 

218,20 
109,90 
85,10 

102 90 
94,80 
85,— 
91,75

irahuty . 
górnoślnzkisgo przem. żelaz. 
fabr. masz. Orenstein Koppel 
tow. wyr. cement, w Opoln, 
kopalni Phoniza A. G. . , 
poznańskiej sprytowni . . 
kopalni soli w Inowrocławia 
tow. ohemiaraego Unien. . 
eakrowni w Krasawicy , 

S.

100 50 
101,40
92.80 

102,80 d
93.40 p 

100,70 p
84.30 d

100.60 d
92.90 d 
84,«0 d

101.90 
98,-
99.60
96.90
89.50
99.40
80.90

163.90 
9\20

187.60 
186 60

2450
118.90
184.60 
13 S,
98,10

178.75 
188,10
249.75
194.40 
160,10
128.60
210.50
127.30 
155 75 
184 75
338.60 
81,

258 50 
247,— 
228 60 
184 25 
204 50
207.80 
144 25 
208,25
191.90
107.60 
210. -
154.50 
199,—
405.60
229.75 
2t3- 
27450

10.
mocna

27,
68.16

217,70
103,—
85,10

103,—
94 90
85 10
91.70

100^50
10120
92.80

102.60 d
98 40 p

100.90 d
84.25 p

100.80 d
93 25 p
84 26 p

102,—
»92,93

99 6G
86,90
89,60
99.40
80.80

167.60
95 20

187 75
165.60

24Í50
118.30
182.81 
139,40
98.40

177.30 
187,—
248.75 
192,—
159.50
128 eo
208.80
137 30
151.70
134 75
238.25 
81.—

256 —
246 —
228.50
18),—
208.26
208 —
148,—
2r6,60
192.60
1C6.S5
209, -
1S4 25
198.60
404,—
280 50
818.75
278,25

Targ na zboże
?■■■■*■ dola 11, września 1909.

BoSowrale Centralnej Spółki Rolni esej dla sakupn 
S sprzedaży (pod kontrola izby rolniasej.) 
PaseniM stara (dobra) biała . 207,-

„ , „ żółte . 204,-
Eyto 122 (stare).............................165,—

» , (nowe)........................ 000,—
Jęozmień dla browarów (dobry) 163,— 
Owiec (dobry) nowy .... 168,—

Tendencja: spokojna.

(■■Ai dnia 11. września 1809 
Urzędowa notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow średn. pośledn.

Paseniea nowa 
to ■ • * . ,

ięesmień . , , 
Owiea , , , ,

20,60
16,43
15,80
15.40

19.60
15.60 
14 80 
14,70

18,60
14,60
13,80
14,30

Bydiasawsg 10. września 1909. 
Un«dowe aprawosdanie łaby handowej.

Pczeniea niska (180 f.). . . , i . , . 8C8-00C 
, lekka.......................................................  202 -000

Zyto niskie, dobre, zdrowe, (188 f.) . . . 168—000 
» lekkie.............................................................148-158

Jgesmień dla młynarzy ....... 137—141
s dla browarów ....... 168—156

Groeh na paczf...........................  000—090
» do gotowania ......... 000-000

Owiec nowy  ....................................... 160 163
. nejpisKniejszy ....... 000-000

Sprawozdanie z giełdy zbożowe] w Gdańsku.
Gdańsk, 10. 9. 09. 

Notowania Tow. Ceres.
Pszeniea wyżej płacono Mk. 200 do 216,00
Zyto mocniej płacono 165,50
Jęczmień bez zmiany płac. Mk. 148, 160, 162 i 172,00 
Owies wyżej płacono Mk. 153 do 161,00
Rzepak Mk. 2.30, 2,35 do 240,00
Otręby pszenne, grube Mk, 10,93

Targ na bydle.
, dnia 11. września 1909: 

Miejska rzezalnie — Urzędowe sprawozdanie dyrekcji

Na sprzedaż wystawiono:
bydła rogatego,............................sztuk 4943
w tym buhaji.................................  1°45
wołów
krów i jałówek................................  362

• .......................................... Jno.

świń........................................................  8785
Płacono za centnar żyw. wagi — mięsa:

A. Woły:
a) pełnomięsne, utuczone, nriprzed

niejsze, najw. 6-letnie. .
b) młodsze mięsiste, nieutuczone

i starsze utuczone .
c) średnio pasione młodsze

i dobrze pasione starsze.
d) mało pasione każdego wieku

B. Buhaje:
a) pełnomięsne, najprzedniejsze . .
b) pełnomięsne młodsze . . . ■ . 36 — 38 
o) średnio pasione młodsze

i dobrze pasione starsze. . . 80—35 
d) mało pasione . ................................. 00—00

mk
40-44

mk
74 78

37—40 65-70

00—00
00-00

38—41

miałkie
żytnie

Mk. 9,25 za 100 kg. 
Mk. CO,CO za 000 kg.

MspEtR, 11. września 1909 
Urzędowa notowani« giełdy,

8fa miesiąc Psze­
nic* Syto Owiea Kakn-

rydsa;
Olej
rzec

Styczeń. "s "*ł
Laty T-g —t
Merze«. . . , ,
Kwiecień .... — ----- -
Maj ..... . -------- -- 1--- —,— —,— —k—
Czerwiec .... _ J. — — f
Lipiec . , . , . —4 — — —.
Sierpień................ t — —,— — —
Wrzesień , , , , 212 60 172 50 158 50 —
Poidaieraih . , 21 50 172 5 J — ------ 6ł -
Listopad . . , . e-- — ”8 ę
Grodsień , 21125 172 26 166,80 j 62 50

66 61 
52-65

69-71
62-65

67-60
52-65

C. Krowy i jałówki

a) pełnomięsne, utucz., najprzedniejsze
jałówki 00—00 66 68

b) pełnomięsne, utucz., najprzedniejsze
krowy do 7 lat . . ■ « • • 00 03 62 64

c) starsze, pasione krowy i mniej
dobrze rozwinięte, młodsze
krowy i jałówki . . • • _• 00 - 00 37—60

d) średnio pasione krowy i jałówki 00—00 52—55
e) mało , , » 00 -00 47—51
D.^ Mało pasione bydło młodociane

(żarłoki) . ■ . . ■ • • • 00 00 40 — 50
Cielęta.

a) najwyboroweae cielęta utueaonc
mlekiem i najlepsze cielęta 
od oyoa............................ —

b) średnie cielęta utuczone i dobre
cielęta od cyca...........................

e) poślednie ciełęta^od cyca . . .
d) starsze mało pasione cielęta . . ■

Owce.
e) jagnięta utuczone i młodsze

skopy utueaone . . ■
b) starcze skopy utuozone. ...

fckaja aaztrjaekiego zakłada kred, 
, banku niemieckiego , , , 
, . dyskontowego . , ,
, Lasrahuty. , , , , .

Lombard . . . ‘ ,

210.80 
250 60 
196 10 
192 90

i 24 80

208.60
248,93
192, -
193, — 
24,50

D, 10. września 1909,

Hotowania prywatna. 
Pacanie# biała spok. . . . 00,00-00.00—00,00 

» nowa . . .
„ żółta „ ...

Syte spokojne stare ....
„ nowe

Jfeemisńdla browarów spok 15,66—16.51—17,0)
. ««u . , 14,00-16,03- 00,03

Ovias spok. stary *8.90-’9,81 19 83
„ ................................................... 18,70-14,70-15 70

acuuu*v ” —------
4) holsztyńskie owoe nizinna

(żywej wagi).................................
Świnic.

a) tłuste ponad 8 centn. żywej wag
b) pełnomięsne, szlachetniejszej rasy

i krzyżów, ponad 21/a centn
c) tuczne poniżej 2 1/2......................
d) mięsite .....
e) małorosłe........................... ..... . •
i) maciory ...................... ■

46- 40 83-87
42 46 71 76
33 39 60 67

88 42 79-83
33 87 72 -78
27—32 64-70

32 42 00-00

60—61 75—76

59-69 74 75
58-60 73 -76
57 59 71-74
54-56 65 70
54-66 67-70

19,60—20,60 - 21,60 
19 6) —20 51—91,6(1 
00.0100 oo-co.ee 
14,40 -16,40—16,90

Wszechświatowy napój stołowy«



o 3 pokojach z przynależyto- 
ściami przy ul. W. Świętych 
7/8 od 1. października do wyn.

zkoła handlowa.

Zakład artystyczno-kościelny
J. Szpetkowskiego Nasi

(Wis Kurnatowski & NI. Kozłowski)
Poznaniu ======w

Kantor i skład przy ul. WUheltnowskle| nr. 17. 
Fabryka w Jeżycach, ulica W. Berlińska nr. 32.

poleca po nader nizkich cenach
Filary z figurami św. Pańskich

z sztucznego kamienia, powietrzotrwałe.
Sprzęty kościelne, ołtarze, ambony, stale, 

konfesjonały, chrzcielnice, ławki itd.
Stacje Męki Pańskiej

wypukło-rzeźby (hautrelief) z masy mozajk., trwałe 
przez cale wieki.

Ołtarzyki do noszenia z drzewa rzeźb, i trwale zło­
cone w wielk. wyborze. Pasje na krzyże misyjne, 
cmentarne i przydrożne z cynku, drzewa, bronzu 
od 30—200 cm. Figury św. Pańskich z drzewa, 
masy mozajk. i sztuczn kamienia Figury św. An­
toniego Padewskiego, chorągwie dla kościołów i 
towarzystw z obrazami olejno malowanymi i jedwa­
biem artystycznie haftowanymi. Naczynia kościel­
ne: Monstrancje, kielichy, trybularze, świeczn., lich­

tarze, lampy wieczne itd.
Cenniki i kosztorysy na żądanie gratis i franko.

Nowo otworzony
polski skład bławatów

Szanownej Publiczności polecam swe obficie zaopatrzone działy

flaterjałow na suknie i bluzki. & Jedwabi i
aksamitów % Płócien % Stnłowizny & Łlnonaw
i szyrtyngńw % fIran % Knłdęr & Chmlników
: : : Cerat & Chustek i t. d. i t i. : : : 3111

Usługa skora I rzetelna. Ceny jak najniższe.

W. J. Leitgeber
Poznań, narożnik St. Rynku i ul. Wodnej.* ¿r

Rok założenia 1901.

Jan Szuman 8009

Biuro książkowości gospodarczej
(firma sąd. zapisana)

Skład rejestrów własnych l na zamówienie oraz wy­
dawnictw gospodarczych, papierń, ntenzyljl blnrnwych ltp
Książkowość raportowa z odbitkami Rewizje ksiąg gospo­
darczych i fabrycznych. — Wyjazdy na miejsce. — Wypra­
cowanie inwentur ścisłych lub częściowych — Porady — Urzą­
dzenia książkowości. — Kontrola mniejszych rachunków. — 
Deklaracje podatkowe gospodarcze. — Udzielanie informacji 

w sprawach podatkowych gospodarczych.

Poznań, ul. Wiedeńska 10 przy pl. Piotra.
Fosen, Wienerstr- Nr. 10. Telefon 667.

Jan Szuman
Przysięgły rzeczoznawca i książkowy spraw gospodarczych.

Telefonu nr. 226. Przystanek kolei elektrycznej.

Cukiernię
5 moją zupełnie odnowioną i gustownie urzą- 

dzoną polecam łaskawym względom mej Klijenteli 
i Szan. Publiczności, tak z miasta jak i z prowincji

• A. Pfitzner •
Poznań, Stary Rynek nr. 6, (£
Najstarsza cukiernia w Poznaniu od rohn 1849. 0

Największy Interes obstalunkowy §
na ciasta deserowe na półmisku dek., na torty u kil- • 
3105 kunastu rodź., na lody cukry etc. •

••••MMI

Witolda jttagdzińskiego
Szkoła rysunku i malarstwa

Poznań, Jeżyce. ulioa Heleny nr, 19 (przy rynku).
Godziny konferencyjne od 11-1.

Malowanie z natury, w pracowni górnem światłem i wycieczki 
za miasto lub na wieś w celu studyi.

BV* Lekoye pojedyncze lub zbiorowe. **8 "*«
Adres: Posen W. 6. Helenenstr. Nr. 19 IV p. 2878

na wynalazki, 
ochronę modeli i marek 
fabrycznych wyjednywa

lnz.

JL PIofrowsM
Berlin U/. 62 
lutiiersfr. 14 ©

s Melłin
zał, 1900. — ul. Wrocławska 20

Nowe hursa 4.10. b. r.
Nauka ściśle gruntowna.

Panom pryncy pałom polecam 
tylko zdolny personał.

Proszę prospekt żądać. 3100

oszczędzi ten, kto kupuje nowe 
lub używane obuwie i do re­

peracji daje do
f. Gizelskiego w Poznaniu
Skład i fabryka obuwia, 

przy ulioy Pśtwiejakiej 19.
Poleca rozmaite smarowidła 

i sznurowadła także i rzemienie 
bardzo tanio. gl21

:c
Kupujmy i żądajmy wszędzie:

* i / i

polskiego wydawnictwa

„WISŁA“ w Krakowie.
„Wisła“ wydaje barwne pocztówki z obrazów 

najsławniejszych polskich malarzy.
Pocztówki „W IS Ł A“ są wszędzie do

nabycia po 10 fen.
Gdzie niema piszcie po próbki do wydawnictwa 

WISŁA w Krakowie.

Wyrób krajowy!
:cs

Wielki, Jasny
lokal fabryczny
z parowem ogrzewaniem jako też skład 1 po­
mieszkanie są z dniem 1. października r. b. 
do wynajęcia. 3027

Bliższych wiadomości udzieli 
Z. Beck, ulica Południowa 4.

Moją klinikę dla kobiet oraz mieszkanie 
prywatne przeniosłem na

ul. Rycerską 14 dom ogrodowy
-■ (pałacyk Księżnej Czartoryskiej) -------

Dr. Łazarewicz
specjalista w chorobach kobiecych.

Telefonu nr. IO3O. 3183

a W.Mizgalski
Poznań, ulica Nowa nr. 8 (w Bazarze).

Magazyn bławatów
Pracownia konfekcji damskiej.
Kostjumy spacerowe 
Kostjumy żałobne 
Płaszcze do podróży 
Płaszcze automobilowe 
Amazonki 
Pokrycia na futra 
Spódnice

wykonywa

podług oryginalnych modeli 
zagranicznych, pod kiero­
wnictwem pierwszorzędnego 

krojczego wiedeńskiego.

2999Żakiety

Jedwabie i wełny na suknie, kostjumy i bluski.
e

Kostjumy
na zamówienia od mk. 64.

Zamówienia żałobne
uskuteczniam w ciągu 24 godz.

Z powoda działów — Jest wieś rycerska

Wiśniewo
pod Wągrowcem

na
Wiśniewo uchodzi ogólnie za jeden z lepszych majątków 

I leży w pobliża szosy.
Obszaru jest 2340 mórg, a w tym 300 mórg dwusiecznych łąk i 60 mórg 

lasu na własną potrzebę.
Ziemia przeważnie wszystka najlepsza pszenna.
Budynki tak dominjalne jak i ludzkie wszystkie masiw, w porządku 

i więcej niż dostateczne. Dworek skromny o 8 pokojach leży w parku. Żniwa 
obfite i dotąd nienaruszone. Inwentarz wcale liczny i dobrze utrzymany. Gospo­
darstwo zasobne.

Czysty dochód grantowy ca. 6000 mk.
Cena: 350 mk. za morgę, przy zaliczce już conajmniej 200 000 mk.
Oględziny mogą nastąpić każdego dnia.
Na wczesne zamówienia przez Poznań — telefon 1960 — 

pojazd czekać będzie na diworcn w Wągrówen.

Drwąski & Langner
Telefon 1960.

(Marcin Biedermann)
Poznań

3552

ni. Rycerska 38.

Dziś w sobotę, Jl-go wrześni*
po raz I.

Madame Bonkard.
Fraszka francuska w 3 aktach 
A. Bissona i Antoniego Marsa.

Ogromnie wesołe.
W Berlinie z wielkim powo­

dzeniem 210 razy grano. 
Otwarcie kasy o 71/a. Pocz. o 8 */2 
W niedzielę, dnia 12 września 

ostatnia niedziela 
występów teatru Hartinga.

2 przedstawienia
Po południu o godz. 4. przy

zniżonych cenach

Małgosia.
Sensacyjna fraszka, która cie­
szyła się ogromnym powodz. 
Otwarcie kasy o godzinie 3-ciej

Początek o 4.
Wieczorne przedsł.
Madame Bonkard
Otw. kasy o 7. Pocz. o 8 i pól. 

W poniedziałek po raz III.

Madame Bonkard
W środę, 15. września

pożegnalne przedstawienie 
tealrn Hartinga.

Od 16. września pocz. krótkie 
gościnne występy amerykań­

skiej grupy teatralnej.

Poszukuje się zaraz lub od 1. 10. 09 do sta­
rego, dobrze zaprowadzonego składu zbożowego fetc 
w czysto polskiej okolicy czynnego fachowca jako

uizspólnika.
z kapitałem 25—30 tys. marek. Świetna przyszłość, 
zapewniona. Łaskawe zgłoszenia pod literą T. G. 
3200 do Ekspedycji Kurjera Pnznańskiego.

Miody
pomocnik 

księgarski
pilny, trzeźwy i akuratny, 
otrzymać może zaraz lub pó­
źniej posadę. Zgłoszenia z po­
daniem pensji miesięcz. upr. 
się pod adresem: 3215
Księgarnia „Pielgrzyma“
w Pelplinie (Pelplin WPr.)

Dwumiesięczne dziecko
chłopczyk, jest do oddania na 
własne w ręee bogobojnej ro­
dziny katolickiej. Zgłoszenia 
przyjmuje Eksp. Kurjera Pozn. 
pod lit. A. Z. 3218.

Nowość 1 Nowość 1

z długoletnią praktyką poszu­
kuje posady z dniem 1. paź­
dziernika r. b. 3176 |

Łaskawe oferty uprasza się 
pod Z. S. do Eksp Kurj.

omieszkania
wydzierżawia się naj orę- 
dzej za pomocą małego I
anonsu w Orędowniku j 
Wiersz drobny 15 fen.

Przy częstszym ogłaszaniu 
upust.

kieszonkowe do zapalenia
papierosów.świecy, lamp

I itd. I
IZupełniE zastąpią zapałki Ig

l Bardzo praktyczne
M ożyciu!!!

I Znacznie tańsze niż 
zapałki.

Do nabycia po niz* |
| kich cenach w składzie

„Camera“
Z. SnlegockI,

I Poznań, ul. Rycerska 37. |
Pierwszy specjalny 

skład lologr. 1 gramol. |



B. Bąkowski,
Poznań W. 3., ul. W. Berlińska 65»
8282 Jedyna

polska fabryka okien inspektowych.
Wielki zapas gotowych okien na składzie.

Hurtowny handel szkła.
——... - Cenniki na żądanie franko. =====

••«•«•«•••••cfioeeieea^eieeecaeaeeaceecaa«
W dniu S3 września przenoszę 3253

pracownią konfekcji damskiej
z ulicy Szkolnej nr. 11.

na ul. św. Marcina nr. 4
wysoki parter.

Wszelkie zamówienia na suknie, bluzki, kostiumy, oraz 
poszycia na futra, wykonuję szybko po cenach umiarko­
wanych. Suknie żałobne wykończam w 21 godzinach. 
Panienki w naukę przyjmuję każdego czasu. Krój wiedeński.

St ?iqtkowsk~*.
••••«•••«••scaseicficeeieeae

A RZECZNIK PATENTOWY
Maryan Kryzan

inżynier dypl. 3020
BERLIN S.W. 61. Grossbeerenstr.

9 9

Przy zmianie odpływów i kanalizacji podług 
nowych przepisów poleca się do

Wykonania rysunków konsensowycb 
Załatwiania formalności na policji budowlanej 
Wykonania wszelkich zmian i pobocznych robót

Biuro techniczne
L Kiesliisg Hast Hedinger
lei. 2068. Poznań, św. Marcin 34.

Kosztorysy i prace wstępne bezpłatnie.

676

Z powodu zwinięcia interesu, sprze­
daj e cale

zapasy win
po możliwie nizkiej cenie.

Betel francuski.
Dziś już nie potrzeba 

studni kopać!
Wwierca się rurę żelazną w ziemię i pom­

puje czystą wodę bezustannie. Tego rodzaju 
studole, dla miast, cukrowni, browarów mącz­
kami, mleczarni, podwórz i na najmniejsze 
gospodarstwa, jako i wszelkiego innego ro­
dzaju pompy 1 wodociągi, z ktadam na zu­
pełnie własne ryzyko i pod dogodnymi wa­
runkami spłaty. ' (3238)

Polecam się także do świdrowania 
w celach górniczych a szczególnie od­
nalezienia węgla.

J. Kopecki w Poznaniu
ul. Półwiejska nr. 20.
Fil|a pod własną firmą:

Ostrowo 1. P., ulica Koszarowa nr. 20.

Telefon 1898. Telefon 1S98.

Powróciłem.
2)r, Sadeusz Polewski

lekarz specjalista u chorobach ucha, nosa i połyku.
Poznań, ul. BlsmarkOM.sk» 6.

3150

Wróciłem.
Dr, Jarnatowski

okulista. 3,72
Ulica Fryderykowska nr. 28.

Rewizje bilan­
sów akcyjnych 
spółek i ku- 
— pieckich. -

aga
Stałe rewizje 
mieś, kwartal­
ne i roczne.

Do ustawiania i kontrolowania rachun­
ków rocznych w dominiach, przedsię­
biorstwach przemysłowych, handlowych 
-i współdzielczych :

,> . łt..-« się

Biuru rachunhi w śgI i rewizji ksiąg
wiaść. Dr. Głowacki
i»a.t«'i«o t-gzmiii' oe;»i y i /«prz» si.żony rewizor ksiąg
Poznań, nl. Wltrtor,! nr 17 I. Telet. 1421.

Dla inajetkÓA»' z-f n.- 
aki eb: książk-w»sćI 
raportów a « ediug sy- i 
Plenić», uż warn oh I 
w Dou sotin Land ' r 

a baft-goae Is h/. 1’

Z.kladauit) książko- 
woś i, najlepiej z»- 
stosowaj do właści­
wości ka/dng ' przed 
: : : s ęi : r .1» a : :

Eksport zagraniczny i zamorski.

Na liczne zapytania, dlaczego nie mam probierni w Poznaniu i na coraz 
liczniej wyrażane życzenia, abym takową otworzył, odpowiadam na tej drodze, 
że nie w jednej probierni, lecz we wszystkich częściach Poznania jest sposob­
ność próbowania i nabywania mych wyrobów u poniżej wymienionych firm, 
które sprzedają moje wódki i koniaki po 10, 15, 20, 25, 30, 40 i 50 fen. za 
kieliszek:

Szpotański M. 
Tilgner B. 
Wawrzyniak J. 
Wyrzykowski J. 
Ziętkiewicz St.

Adamski E. 
Adamski P. 
Antoniewicz B. 
Bazar Poznański 
Becker W.

Cichowicz A. Moszczeńska H.
Duchowski A. Pfitzner A.
Góralski B. Pohle G.
Koppe A. Bobiński H.
Krokowski A. Szlachta St.

Bufet Teatru PolskiegoBłaźejewski H.
Polecając powyższe firmy łaskawym względom Szan. 

mieniam zarazem uprzejmie, że oprócz wymienionych firm prowadzą także 
następujące moje wódki butelkowe :

Publiczności, nad-

Andruszewski B. 
Bogacki Er. 
Danielewski St. 
Filipowski W. 
Glabisz A.

Glabisz B. 
Jgnatowicz K. 
Januchowski A. 
Januszkiewicz E. 
Laskowski L.

Lausch C. 
Leitgeber J. N. 
Niedbalski W. 
Politowicz St. 
Rogoziński J.

Smyezyński J. 
Stankowski J. 
Walczyński J. 
Ubysz A.

8138

B. Kasprowicz, Gniezno.
Telefon w Gnieźnie nr. 85, w Berlinie Amt II. Nr. 2186, w Poznaniu nr. 2427.

Bardzo tanie źródło zakupu tapet.

09
0 Bamburskie i Berneńskie

cygara,
w wiBłhtm wyborze i jasnych kolorach

poleca 3194

J. Wlekliński, Poznań
Telei. 259. W Bazarze. Telef. 259. Q

---- -------------esB

aas* osscsądnońct 
Linku S.elnie20-?r2entYsł<»rege 

Kwtleckl Potocki i Sp.
/Jmnje na oprocentowanie wkładki każdej wyaokożel 

■5 < mfc. poegąwacy płaoąo od 9 do 4 1 pM wed!«- —-------- ;  O W O W”-------------- ■ 

Żądajcie we wszystkich Aptekach, 
Drogerjach i Perfumerjach

Preparatów
JkrYstokratYnowyeh

jako to:
ary sto Kra ty no w eg o proszku do mycia,
: : : mydła, kremu i pudru. : : :

Usuwają one radykalnie piegi, żółte plamy i zmarsz­
czki z twarzy. Skutki zadziw. Setki podziękowań.

Sprzedaż wszędzie. 302 j

Z. RItter, Nast.
Poznań, ulica Sw, Marcina nr. 20.

OBT* Na wystawie w Częstochowie "WH 
w- głównym pawilonie wielkiego przemysłu.

¿t£cc

*0
09a
CC

Centralny dom tapet
Koczorowski & Co.

Poznań, Stary Rynek 80. — Tel. 1549.
Przy nadchodzącej przeprowadzce śwlętomlchalsklej 

zwracamy uwagę pp. właścicieli kamienic na naszą

Wyprzedaż tapet
po cenach bajecznie nlzkich.

Ogromny wybór
linoleum, inkrusty, chodników i tapet

w najnowszych deseniach.
Wszelkie próby na żądanie franko.

Bardzo tanie źródło zakupu tapet.

Stare, dobrze zaprowadzone 
Towarzystwo zabezpiecz-ń od 
ognia poszukuje pod dogo­
dnymi warunkami

zastępców
na miasto Poznań. Zgłoszenia
do Kur. Pozn. pod nr. 3257.

Lekcje
u językach starożytnych * 

i nowszych,
także ruskim, udziela i przy­
sposabia do wyżśzych zakładów 
naukowych, 3256

L. Kęszycki.
Ul. Nowa 4. wchód ze Sierocej

¡SJ

a>

CB

Na 1. października łub prę 
dzej poszukuję do mego han­
dlu bławatów 1 konfekcji

zdolnego
pomocnika 
i i dekoratora.cn

Ofertom proszę dołączyć ko- 
pję świadectw i fotografję.

W. Daniele wleź,
Tczew (Dirschau W Pr.)

w bardzo dobrym położenia 
miasta Poznania, modnie urzą­
dzony, jest zaraz lub później 
do sprzedania.

Łaskawe zgłoszenie uprasza 
się pod A. B. 3259 do eksped. 
Kurjera.
••••••••••

Biuro wskazywania posad 
ednoczenia Młodzieży Kupieckiej

Poznań, św. Marcin 10. 
Telefon 1412. 

poleca bezpłatnie persona! 
i handlowy wszelkich branż.

Mężczyzna 30 lat żonaty, były 
właściciel większego składu, 
biegły w rachunkowości i ko­
respondencji prasc«4" — ,s

miejsce
do prowadzenia bufetu, za Wa­
żnego lub kasjera. Na życze­
nie może kaucję złożyć.

Zgł. do Eksp. Kurj. nr. 2997

Z powodu zamążpojścia 
sprzedam 3197

położoną przy dworcu, poczcie 
przystanku kolei elektrycznej. 

3-400 Mfc.
M. PlatzeK, Buta SlsmarKa
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